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Ilu mamy bezrobotnych
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zauskas zwracając się do Jego 
Świątobliwości, do wszystkich tu 
obecnych powiedział:

Wasza Świątobliwość!
Panie i Panowie!
W  tych dniach żyliśmy chrze­

ścijańską modlitwą, miłością bli­
źniego, wiarą w  Boga oraz wiel­
ką nadzieją objawienia. Z ser­
ca Jego Świątobliwości płynęło 
i dotarło do nas mądre słowo na­
szego Duszpasterza, Nauczyciela 
wszystkich wiernych, głoszące 
wiarę i cnotę, zwłaszcza że w y­
rażone zostało pięknym językiem 
litewskim.

Tak było w  Wilnie, San- 
tace, na Górce Krzyży. Tak 
było w  całym naszym kra­
ju. Tysiące pielgrzymów z 
Litwy-, je j miast i wsi oraz in­
nych krajów obdarzono wielką 
łaską namiestnika Chrystusa na 
ziemi. W ielki zaszczyt przypadł 
państwu litewskiemu, że dzięki 
Waszej świątobliwości znalazła 
»-ę ona w centrum uwagi świata 
.atolickiego. Chwała hierarchom 
Kościoła, tym wszystkim, którzy 
dopomogli odpowiednio przygo­
tować tę wizytę apostolską.

Pozostaję pod głębokim wra­
żeniem zainteresowania się W a­
szej świątobliwości problemami 
życia naszego kraju, sytuacją 
i trudnościami zwykłych ludzi. 
Wzruszyło mnie, Ojcze Święty, 
Wasze pragnienie dać nadzieję 
każdemu człowiekowi, zachęta 
każdego do doskonalenia ducho­
wego oraz odrodzenia moralne­
go. Sądzę, że uczucia takie za­
grzały wszystkich obywateli Lit* 
twy oraz licznych naszych go­
ści.

Wierzę, że ta apostolska wir 
zyta pozostawi wielki wpływ  na 
przyszłość naszego demokratycz­
nego państwa, zacieśnianie sto­
sunków między Watykainem a 
Litwą. Żywię nadzieję, że kon­
tynuowana ona będzie w  przysz­
łości nowymi odwiedzinami, no­
wymi bogatymi tradycjami 
współpracy naszego „ państwa z 
Kościołem katolickim.

Z głębi serca dziękuję Waszej 
świątobliwości, dziękuję w imie­
niu państwa i całego narodu za 
spotkany nas zaszczyt odwiedzin 
Po wizycie Wasze| Swlątohliwo- 

(Dokończenie na str. 3)

Jak podaje Litewska Giełda 
Pracy, l września 1993 r. na Lit­
wie zarejestrowano 32.375 bezro­
botnych, czyli o 561 bezrobot­
nych mniej niż 1 sierpnia. W  
miastach zarejestrowano 14.6.44 
bezrobotnych (45 proc. ogólnej 
ich liczby), w  rejonach - -  17.731 
(55 proc.). Kobiety wśród bez­
robotnych stanowią 56 proc. (w 
styczniu —  60,1 proc.), robotni­
cy — 59.2 proc., (w  styczniu —  
47,2. proc.), osoby mające dodat­
kowe gwarancje zatrudnienia — 
32,8 proc. (w  styczniu — 29,1 
proc.).

Poziom bezrobocia na Litwie 
pozostał stabilny l  1 września 
wynosił 1,5 proc. Jednocześnie 
zarysowała się tendencja obniża­
nia poziomu bezrobocia — 
zmniejszyło się ono w 3 mia­
stach i 16 rejonach, natomiast 
wzrosło tylko w 2 miastach i 10 
rejonach. Najniższy poziom bez­
robocia utrzymuje się w  Kownie 
(0,3 proc.), Kłajpedzie (0,6
proc.), Mariampolu (0,6 proc.), w 
rejonach / piungiańskim (0,3
proc.), kiejdańskim (0.4 proc.). 
Największe bezrobocie występu­

je  w Święcianach (6 proc.), Tau- 
rogach (6 proc.), Szydłowie (3,7 
proc.), Poniewieżu -(2,9 proc.).

1 września do jednego wolne­
go miejsca pracy pretendowało 
5,4 bezrobotnych (1 sierpnia — 
6,1). Na jedno robotnicze miejsce 
pracy — 4 (1 sierpnia — 4,3), 
urzędnika — 11,1 (1 sierpnia — , 
1-5.3). Jeżeli w Kownie na jedno 
wolne miejsce pracy pretendował 
1 bezrobotny, w Wilnie —» 2,2, . 
Mariampolu — 3,2, to w Ponie­
wieżu prawie 90 bezrobotnych, 
Kielmach i Udanie — po ponad 
60. W  rejonie łożdziejskim nie 
było ani jednego wolnego miej* 
sca pracy dla Urzędników.

Na przymusowych urlopach 
przebywało 33,8 tys., niepełny 
dzień (tydzień) pracowało 37 
tys. osób. W  porównaniu z da­
nymi 1 sierpnia liczba pracowni­
ków przebywających na przymu­
sowych urlopach i zatrudnionych 
niepełny dzień pracy (tydzień) 
wzrosła nieznacznie (po 1.1 ra­
zy). Najbardziej cechowało (o 
gałęzie. przemysłu i transportu.

(ELTA)

Dzisiaj ostatni dzieri 
p ren u m era ty !

A jak rodzaj wolę żeński,
A jak „Kurier" to „Wileński".
Bo w nim wszystko wy znajdziecie,
Dla dorosłych i dla dzieci.

Nauczydel-emeryt

Reński
Indeks 67218

Zaprenumerować „Kurier Wileński" można na każdej pdbz- 
cte oraz w redakcji dziennika (A L  LAISVES 60, 11 PIĘTRO, 
POKÓJ Nr 1114) w dniach pracy od 9 do 17 godz.

Ko&zty prenumeraty na Litwie:
, na 1 mies. na 2 mies. na 3 mles.
Bez doręczania 3,50 7,00 10,50
Z doręczaniem 4,76 9,52 14,28

Gazetę zaprenumerowaną bez doręczania można odebrać w 
redakcji „Kuriera Wileńskiego" codziennie w dniach pracy 
OD GODZ. 9 DO 17 (POKÓJ Nr 1115).

Do redakcji zwracają się niezamożni Czytelnicy z zapyta­
niem, czy mogą Uczyć na pomoc finansową w zaprenumero­
waniu „Kuriera Wileńskiego' 4 na IV  kwartał br.

Niestety, brakuje nam pieniędzy, by pomóc wszystkim po­
trzebującym i pragnącym mleć naszą gazetę w domu.

W  związku z tym zwracamy clę z apelem do ludzi współ­
czujących l pragnących pomóc samotnym, biednym, inwalidom 
I emerytom, dla których „Kurier Wileński" jest częstokroć 
Jedynym oknem na świat, Jedynym gościem odwiedzającym 
Ich codziennie: okażcie odrobinę współczucia I dobrej woli, 
pomóżcie rodakom w ich biedzie I wpłaćcie pieniądze na lun. 
dusz prenumeraty:

LAIKRASCIO „KURIER WILEŃSKI”  PRENUMERATOS 
FONDAS (LTB SĄSKAITA NR 164213 150003 LB VILNIAUS 
SKYRIUJE NR 8517 KODAS 260101601).

PIENIĄDZE MOŻNA RÓWNIEŻ WPŁACIĆ BEZPOŚREDNIO 
W  REDAKCJI (POKÓJ Nr 1114).

Kontynuuje się leczenie prezydenta
W  środę rano, po uroczystym 

pożegnaniu Jego Świątobliwości 
Jana Pawła II na Lotnisku W i­
leńskim, prezydent Republiki l i ­
tewskiej Algirdas Brazauskas

wrócił do Szpitala Uniwersytec­
kiego na Antokolu, by poddać 
się dalszemu leczeniu, poinfor­
mował ELTA rzecznik prasowy 
prezydenta Nerijus Malukevićius.
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Jan Paweł II w  Rydze
O godzinie 9.50 czasu lokal­

nego samolot papieski wylądo­
wał *.w Rydze; gdzie papieża 
przywitała, dżdżysta pogoda. Je­
szcze przed oficjalną ceremonią 
powitalną, Jan Paweł II, zgod­
nie ze swym zwyczajem przyk­
lęknął, - by ucałować ziemię.

W  swoim wystąpieniu Ojciec 
Święty nawiązał do trudnego 
■problemu współżycia Łotyszów i 
Rosjan po rozpadzie dawnego 
ZSRR. „Słowo Boże może przy­
nieść rozwiązanie dla trudnych 
sytuacji, niepewnych i ryzyko­
wnych kwestii, takich jak współ­
istnienie na tej samej ziemi 
odmiennych kultur, głębokie 
zmiany demograficzne, przej­
ście od jednego systemu ■ do 
drugiego,_ czy też otwarcie na 
inne narody, które, mimo ist­
niejących kontaktów, było na

dłuższą metę utrudnione".
Papież wspomniał 6 koniecz 

ności „przeobrażenia w  przyja 
cielskie, stosunków nacechowa 
nych dotąd nieufnością, a .na 
wet niechęcią wobec tych, któ­
rzy w przeszłości rościli sobie 
prawo do decydowania o losach 
Innych", Jestem z wami, by . po­
budzić was wszystkich do po­
dejmowania wysiłków w  tych 
dziedzinach ludzkiego współist­
nienia" —  powiedział papież, 
witany m.in. przez prezydenta 
Łotwy Guntisa Ulmanisa, w obe­
cności prymasa łotewskiego Ko­
ścioła katolickiego, arcybiskupa 
Janisa Pujatsa.

W  drodze z lotniska do Ka­
tedry Sw. Jakuba, pomimo de­
szczu, papieża witały na ulicach 
Rygi dziesiątki tysięcy miesz­
kańców stolicy Łotwy.

Kościół katolicki na Łotwie
Kościół na Łotwie, podzielony 

jest administracyjnie* na archi­
diecezje ryską i diecezję li paw- 
ską, na terenie których miesz; 
ka 2,7 min mieszkańców. Łoty­
sze Stanowią tylko 52 proc. po­
pulacji, pozostali to Rosjanie (34 
proc.), białorusini (4,5 proc.), 
Polacy ok. 60 tys.) i Ukraińcy. 
Pod względem wyznaniowym 
większość stanowią luteranie ;(Ło. 
łysze —  Niemcy). Katolicy są 
na trzecim miejscu, po prawos­
ławiu.

Arcybiskupem Rygi i prze­
wodniczącym Episkopatu Łotwy 
jest abp. Janis Pujats, który po 
śmierci w lutym br. bpa Wilhel­
ma Nukssa- ma jednego sufraga- 
na w osobie bpa Janisa Cakul-

sa. Ordynariuszem Lipa wy jest 
bp Janis Bulis. W  ponad 180 
parafiach pracuje ok. 100 księ­
ży. W  Rydze działa seminarium 
duchowne, które w latach 1947 
— 1991 przygotowało do kapłań­
stwa 213 księży, w tym 131 dla 
Łotwy i 82 dla innych reoublik 
ZSRR.

Kościół na Łotwie nie ma 
swych własnych świętych.. Pat­
ronką kraju jest Matka Boska, 
czczona szczególnie- w Jej san­
ktuarium w Aglonie, w łaskami 
słynącym wizerunku —  kopii 
obrazu Matki Boskiej Trockiej, 
którego koronacji dokona pa­
pież Jan Paweł II podczas obec­
nej pielgrzymki.

Z Polski
ZBRÓJ ENIÓWKA BĘDZIE 
DOSTOSOWYWANA DO 

NATO-WSKICH 
STANDARDÓW

Polski przemysł zbrojenio­
wy stopniowo będzie przesta­
wiany na tory cywilne, a w 
miarę rozwoju procesu integ­
racji Polski z Sojuszem Półno­
cnoatlantyckim — dostosowy­
wany do standardów NATO- 
wskich — poinformowano na 
zakończenie I Międzynarodo­
wego Salonu Przemysłu Ob­
ronnego oraz konferencji ńt. 
restrukturyzacji tego przemy­
słu.

Zdaniem Jerzego Milewskie­
go, szefa Biura Bezpieczeńst­
wa Narodowego, w przemyśle 
zbrojeniowym nie przewiduje 
się masowych zwolnień, mi­
mo, że w ostatnich latach 
stan liczebny Wojska Polskie­
go zmalał dwukrotnie i w 
związku z tym produkcja 
zbrojeniowa będzie dwa ra­
zy mniejsza. Szef BBN pod­
kreślił, że procesowi temu to­
warzyszyć będzie przestawia­
nie produkcji zbrojeniowej 
na cywilną.

Według min. Jerzego Kro- 
plwnickiego, kierownika Cen­
tralnego Urzędu Planowania, 
rząd, ze względu na bezpie­
czeństwo państwa, pragnie u- 
trzymać odpowiedni poziom 
przemysłu zbrojeniowego. Czy* 
nić to będzie m.in. pnez za­
mówienia rządowe oraz szu­
kanie rynków zbytu. Temu 
ostatniemu celowi — stwier­
dził Kropiwnicki ^  służyła 
kielecka wystawa.

Janusz Onyszkiewicz, mi­
nister Obrony Narodowej, po­
informował, że wkrótce na 
wyposażeniu polskiej armii 
znajdzie się lekki moździerz 

■rodzimej produkcji. Minister 
dodał, że toczą się rozmowy 
z szwedzkim partnerem zain­
teresowanym współpracą w 
produkcji transportera opan­
cerzonego. Szef BBN stwier­
dził natomiast, lż ze względu 
na ogromne koszty (1,5 bln, 
zł.) zostanie powołana spec 
jalna komisja, która podejmie 
ostateczne decyzje co do dal­

szych losów projektu nowe­
go polskiego samolotu bo­
jowego ,.Skorpion".

POLSKIE ZABYTKI 
N A  WSCHODZIE

W  FOTOGRAFIACH

Blisko 70 barwnych foto­
grafii autorstwa^ Wojciecha 
Kowalskiego pokazano na 
wystawie pi. „Zabytki kultury 
polskiej na Kresach Wschod­
nich". otwartej 7 bm. w Do­
mu Polonii w  Warszawie. 
Większość zdjęć została zro­
biona w lipcu ub.r., kiedy Ko­
walski, pełnomocnik rządzi 
ds. polskiego dziedzictwa kul­
turalnego za granicą, odwie­
dził m.in. Buczacz. Jazlowiec, 
Podhorce, Rozany, Nieśwież i 
Wilno.

Opisując stan polskich za­
bytków w tych miejscowoś­
ciach autor zdjęć stwierdził: 
„czasami widać rękę troskli­
wego opiekuna i konserwato­
ra, gdzie indziej zapobiegli­
wość nielicznych, acz upartych 
parafian i księży, nader czę­
sto jednak obojętność i lekce­
ważenie".

DZIENNIKARZE
PODTRZYMUJĄ WIĘZI
POLONII Z KRAJEM

Rola prasy polonijnej -- w 
utrzymywaniu więzi pomiędzy 
ośrodkami polonijnymi a kra­
jem jest głównym tematem 
tygodniowego I Światowego 
Forum Prasy Polonijnej, które 
rozpoczęło się 7 bm. w Tar­
nowie. Biorą w nim udział 
dziennikarze z 19 państw.

„Forum, niezwykle cenna 
Inicjatywa, powinno odpowie­
dzieć m.in. na pytania: co
Fblska powinna robić dla 
swoich synów rozsianych po 
całym święcie, ale też jak Po­
lonia i prasa polonijna może 
pomagać Polsce w procesie 
transformacji z systemu tota­
litarnego do demokratyczne­
go" — powiedział otwierając 

' obrady wicepremier Paweł 
Łączkowski.

Forum zorganizował W oje­
wódzki Ośrodek Kultury przy 

| współudziale władz wojewódz­
kich i miejskich pod patrona­
tem ministrów spraw zagra­
nicznych oraz kultury i sztu­
ki.

CLINTON I KOHL O BOŚNI, 
BUSKIM WSCHODZIE I ROSJI

Konieczność współpracy w  u- 
regulowaniu konfliktu w Bośni i 
Hercegowinie była jednym z te­
matów wtorkowej 40-minutowej 
rozmowy telefonicznej amery­
kańskiego prezydenta Billa Clin­
tona i niemieckiego kanclerza 
Helmuta Kohla —- poinformowa­
ła rzeczniczka Białego Domu. -

Obaj politycy wyrazili „głę­
boką satysfakcję" z powodu 
przełomu w  bliskowschodnich 
rozmowach pokojowych i zgo­
dzili się co do konieczności za: 
kończenia jeszcze w  tym roku 
rozmów prowadzonych w  ramach 
Układu Ogólnego w sprawie Ceł 
i Handlu (GATT) —  powiedzia­
ła rzeczniczka Dee Dee Myers,

W  rozmowie poruszono także 
sprawę pomocy dla rosyjskich 
reform.

W YSŁANNIK PAPIEŻA O 
POBYCIE W  PEKINIE

Wysłannik papieża Jana Paw­
ła II kończąc swą wizytę w  Pe­
kinie powiedział w środę, że 
stosunki między Chinami a W a­
tykanem zerwane w  r. 1957 za­
czynają się powoli poprawiać, 
a chińscy przywódcy wyrażają 
wolę „zamknięcia pewnego roz­
działu historii".

W  oświadczeniu dla prasy po 
zakończeniu oficjalnej \ w izyty 
kardynał Roger Etchegaray zaz­
naczył, że jego obecność w Pe­
kinie jest „widomym znakiem 
woli dialogu między Chińską 
Republiką Ludową a Kościołem 
katolickim". * * *

Po roku 1957, gdy zostały 
zerwane stosunki, między Chi­
nami . a Watykanem, Stolica A- 
postolska nawiązała stosunki z . 
Tajwanem, Pekin zaś stworzył 
tźw. „kościół patriotyczny4*/ d o ' 
którego należy oficjalnie 3 min 
chińskich katolików, który je ­
dnak nie jest uznawany przez 
Rzvm.

Pozostali katolicy, a liczbę ich 
szacuje się na 3 do 10 min, od­
mawiają przystąpienia do struk­
tur kontrolowanych przez państ­
wo i, pozostając wierni papie­
żowi, tworzą tzw. „kościół mil­
czący", narażając się na prześ­
ladowania ze strony policji. -

CHINY —  W . BRYTANIA: 
KOLEJNA 

TURA ROZMÓW O 
HONGKONGU

Po dwóch dniach przerwy 
brytyjscy i chińscy negocjato­
rzy wznowili w  środę w  Peki­
nie rozmowy o politycznej przy­
szłości Hongkongu, by przygo­
tować grunt do zaplanowanego 
na ten miesiąc spotkania minis­
trów spraw zagranicznych obu 
państw.

Ministrowie Douglas Hurd i 
Qian Qichen mają się spotkać 
we wrześniu w ONZ. W  Hongko­
ngu następuje coraz większa po­
laryzacje zwolenników i prze­
ciwników demokratycznych re -, 
form przed terminem zwrócenia 
Chinom te| 'brytyjskiej kolonii, 
co ma nastąpić w r. 1997.

Okno na świat
- Z  D O N I E S I E N  P A P .  E L T A -

Bliski Wschód
IZRAEL — PALESTYŃCZYCY: PODPISANIE 

POROZUM IENIA ODROCZONE? I

Podpisanie porozumienia za­
wartego' potajemnie przez Izrael 
1 Organizację Wyzwolenia Pa­
lestyny (0\VP), przewidziane w 
zasadzie na 13 września, może 
zostać odroczone o 10— 14 dni 
„ze względów technicznych" — 
powiedział we wtorek w  Waszy­
ngtonie przedstawiciel władz 
izraelskich, który prosił o nieu- 
iawnianie tożsamości.

Zapewnił jednak, że jeśli

chodzi o Izrael, to złoienu 
pisu nie stanowi żadnej ^  
leinu i może nastąpi^^Lj?1̂  
Natomiast jeśli chodzi oniT 
„musi się ona uprzednio^, 
wiązać na piśmie do ograni 
nia przemocy na ulicach w 
kim stopniu, w jakim mofe, u 
czynić. Ponadto musi J ? f  
te rozdziały Karty PaleatS1* 
które zakładają w a l k ^ S ^  
celu zniszczertia państw* 
skiego. p *

W IELK A  DEMONSTRACJA PRZECIWNIKÓW 
POKOJOWEGO POROZUM IENIA Z OWP W IZRAELU

W  środę wcześnie rano poli­
cja użyła armatki wodnej i pa­
łek do rozpędzenia uczestników 
demonstracji przeciwko autono­
mii dla Palestyńczyków. Demon­
stranci zablokowali ulice koło

siedziby premiera Izrael* ^  
ka Rabina.

Według fotografa agencji t  
tera, ok. 10 osób zabrały karetki 
pogotowia.

Nowiny z WNP
MINISTER OBRONY ROSJI OSKARŻA BYŁEGO 

MINISTRA BEZPIECZEŃSTWA

Minister obrony Rosji, generał Paweł G rączo w zarzucił we wto­
rek byłemu ministrowi bezpieczeństwa generałowi Wiktorowi 
Barannikowowj niedbalstwo w sprawie ochrony granicy tadtycio- 
sfgańskiej.'

Graczow obarczył winą za śmierć ponad 20 rosyjskich WOP- 
istów w  Tadżykistanie ówczesne dowództwo Wojsk Ochrony Po- 

ogranicza i kierownictwo ministerstwa bezpieczeństwa. „Prry ta­
kiej organizacji obrony nie tylko dwunasta, ale i inne strażnice 
były zgubione** —  stwierdził Graczow.

Obecnie •— według słów ministra — na granicy założono 43.611 
m;n, utworzono 14 systemów zapór, przeprowadzono skompliko­
wane prace fortyfikacyjne. Cały ten system obrony znajduje się 
w polu skutecznego ostrzału Artyleryjskiego i możdzieżowego 
Całą ‘ tę pracę mieli wykonać studenci Wojskowej Akademii li 
żynieryjnej, którzy ochotniczo przyjechali do Tadżykistanu.

TATARSTAN NIE CHCE WEJSC DO RADY FEDERACJI

Taiarstan odmówił swego udziału w Radzie Federacji; któn 
chce utworzyć prezydent Rosji1 Borys Jelcyn wraz z 88 podmio­
tami Federacji Rosyjskiej.

Specjalny list w tej sprawie wystosowali do prezydenta Jdcyu 
przewodniczący Rady Najwyższej Tatarstanu Farid Muhamedcp
i prezydent Mintimer Szaj mi je w. Tata ret an chce mieć w R* ® 8 
Federacji status obserwatora.

INDIE ZANIEPOKOJONE ESKALACJĄ DZIAŁAŃ 
WOJENNYCH W  KARABACHU

Indie są poważnie zaniepokojone eskalacją działań wojennŷ  
w Górnym Karabachu i w  okolicznych regionach — P0̂ " V  
środę rządowy dziennik „National Herald'*, powołując się na 

-'cjalnego przedstawiciela indyjskiego MSZ.
Wzrost napięcia w regionie spowodowany jest — zdafl*!®’* 

Indii —  znacznym przeniknięciem sił ormiańskich na teryvn^ 
Azerbejdżanu. Rząd Indii wezwał strony konfliktu dop®*“̂  
wania uznanych granic 1 przywrócenia pokoju przy wspwprae* 
Radą Bezpieczeństwa ONZ.

KANIBALE W  MIŃSKU

Białoruska gazeta „Znamia Junosti" zamieściła mroż#^ 
żyłach zdjęcie. Przedstawia ono uciętą głowę nlezidentyfi**^^^ 
młodego człowieka, znalezioną w pojemniku na śmieci w 
na ul. Kalinowskiego. Inne części poćwiartowanego dał* 
no w różnych miejscach stolicy Białorusi. «j||

Ostatnio, pisze gazeta, funkcjonariusze milicji 
mai) grupę osobników bez stałego miejsca zamieszkania, 
na pustkowiu, na ognisku piekli... nogę tmfzką. Jak 
kanibalizm w stolicy Białorusi staje się okrutną rzeczy1*1* .

Kalendarz historyczny na dziś
ROCZNICE URODZIN:

—  Oscara Lafontalne'a (1943), niemieckiego po­
lityka z SPD,

1 — Oscara Lu Igi ego Scalfaro (1919), włoskiego 
polityka, od 1992 r. prezydenta Republiki Włoskiej,

— Karola Namysłowskiego (1856— 1925), pols­
kiego kompozytora, założyciela orkiestry włoś­
ciańskiej,

— Lwa Tołstoja (1828— 1910), rosyjskiego pi­
sarza.'

—  Armanda Jeana du Plesslz de RlcheUen 
(1585— 1642), francuskiego męża stanu, kardyna­
ła.

ROCZNICE WYDARZEŃ:
1991 r. — Polska i Estonia ponownie nawiąza­

ły stosunki dyplomatyczne.

1958 r. -  Komitet Centralny 
Partii Chin przyjął uchwałę o t'vrorz*flv|e j>fr| 
wsiach komun ludowych. Eksperyme^ 
wiódł się i w czerwcu 1985 r. został w*Ł ^*14 

193' r. — Armie „Poznań" i „Pomors8^ , ^  
piły nad Bzurą do bitwy z wojskami 
Bitwa, uznana za największą o p e r a c j a j j t  
Polski w 1939 r., zakończyła się 18 
ską Pol altów. nowi*

1939 r. — Początek formowania bftla'lkoo»i** I 
botniczej Brygady Obrony Warszawy. 
formacji utworzonej z inicjatywy PP5«

1939 r. —  Podpisano polsko-francu*** 
o utworzeniu we Francji polskiej dy^T^-yo’''1 

1596 r. —  Zmarła Anna J ag ie llon ie^  J} 
Polski, żona Stefana Batorego, ostatnia 
gieHonów.
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aktualności
t0? 0 ^ komitet spraw zagranicznych rozpatrywał 
*,01* z Polską- Dyskutowano nad punktami
’  . * tacil u 1   „ u n r  m ip f ł ir v n f lń f itw n w p i C r ł o n k r t -

STSONY p o lsk ie j  —  SKORYGOWANO

.10(tk Jw«  z Polską- uysiu iu »™ u  JJUUŁIOUU 
'^jocjaci' “ l Z tei umowy międzypaństwowej. Czlonko- 

trojekW P>*J"r i .  a  wprowadzeniem korekt do pew- 
^ C ^ ^ r p S k i  -  tworzenie „szkól wszyst- 

sycjl » S 2 ns „tworzenie placówek oświaty” , a 
fi -  ^  ^rojsitowe cmentarze“^ g ^ n a  ..dbanie ^, wojskowe cm w n w g K M  »

iu .  bv)a przyjęta tez propozycja pisania w 

mieKdcaiących na Litwie w w« r-

S S f  OBIEKTY ZA WALUTĘ

.„owH kontynuować prywatyzację mienia pań- 
gad wymienialną. Nadal będą sprzedawane zar

a  i ,  i rakiety ich akcji. Rząd zobowiązał Central, 
udoktadnić listę obiektów proponowa­li

*(U isi( twardą walutę. Dotychczas na liście było
«  *  spiw®^ . mniejszych obiektów. Obecnie pozostaną 
pud IM ^TpiedsięŁiDrJtwa mogące zainteresować inwesto- 

I u niej . .
i . » ^ r“ ^ Ł o n o  zwycięzców przetargu wileńskiego hotelu 
We *“*“  kapitału zakładowego) i przedsiębiorstwa ak- 

Jj{"ira‘  E iE ir  138 oroc. kapitału zakładowego). W  przetargu 
« “ 8° ^ « S e ń a  finna niemiecka „Jacob Gerhardt GmbH", 
JjeW U..,,ES cnófki żywienia i napojów, i propo- I

rciezyaa     . . .
I w całei Europie spółki żywienia i napojów, i propo-

' ‘"^StatoY remont hotelu.
M|łC™Se!ce W prywatyzacji „Aodejasu” uznano grupę osób 
U htórei pełnomocnym przedstawicielem jest Jonas Kar- 

S ja  wiadomo, jest dyrektorem generalnym „Audejasu". 

PRODUKCJA l i c z n ik ó w

Iń tśl 4 paćslw rozpoczynają wspólną produkcję liczników. 
J L  limnci i gorącej wody. Kowieńska naukowo - produkcyjna 

JCatrs" stworzyła i  dokonała prób państwowych i metrolo- 
Lyćh mikroprocesorowego licznika ogrzewania, odpowiadają­
co wymogom międzynarodowym. Rozpoczęto seryjną produfc- 
ręunądzeń. '* { •  -  < «  - ' ~-S~
'Liczniki wody produkuje się we wspólnym litewsko * rosyjs­
kim przedsiębiorstwie „Atraana" w Kownie, elektroniczne bloki 
- »  poniewieskhn zakładzie państwowym „B tranas",a  ich eie- 
aeniy konstrukcyjne — w poniewieskim państwowym zakładzie 
nedianikl precyzyjnej. Cena licznika wynosi 1400 litów, czyli 
jest 3-5-kiotnie tańszy od zagranicznych.

GAZOMIERZE POZWALAJĄ OSZCZĘDZAC

Ola tych, którzy mają zastrzeżenia, czy warto instalować g«zo- 
Biene, pizytacza się takie dane: 3-osobowa rodzina ma comiesię- 
®ie pładć za gaz 12,39 lita <po zainstalowaniu gazomierza osz- 
uęfoa się 3,67 lita), 4-osobowa rodzina odpowiednio 16,52 i 4,90 
^  Osobowa — 20,65 i 6,12 lita itd. Stąd wniosek, że warto 
zainstalować gazomierz, gdyż korzyść jest oczywista. Wydatki na 
““Rwanie zwrócą się za parę lat. Prócz tego, im większa 
™ .  tym bardziej jest to opłacalne.
wala Państwowy Komitet Norm zarejestrował i ze-
4iei for Û ° Wdni€ gazomierzy słowackich „Primagaz"; japoń- 
i* ™ y  »Yazaki“ oraz francuskiej —  „Schlumberger" oraz 
*5 litów’ w 8 ^azon̂ eTZa ».Magnol“ kształtuje się od 285 do 
^̂ omoâ n przy?oławanei pizez rząd uchwale przewiduje się 
Siicwjji j ^.aD}e ^^^ańcom , którzy własnym kosztem zain- 

l 100 Wâ ' przyrządy ewidencji zużywania gazu 
i ^̂ ynrfnie. PI0C’ g l  ceny' a*e nie przekraczającej ustalonej

j ^  BEZROBOCIE w  s z a w l a c h

ifety 1688 bezrobotnych, jednak
| lodowato in   ̂ - sierpniu na 1 wolny etat urzędnika
I  W ^  WMullr0bOtnika -  35 osób.
I  te ) organiTuip ku*018 Pr°blemu bezrobocia, szawelska giełda 

kwalifikacji, ale przeznaczone są 
W BSPF* wykształceniem. Obecnie 25 

Ĵierowie. Kobif»tv . ^ owości — to fizycy, matematycy, 
Języki obce przy pomocy firmy 

iiJjJ ,5̂ obowe w w S  s,ekretarki - referentki.. Są także gru- 
Przedsiębiorczości UCẐ  zawo<iu operatora i orga-

^ Acy zorganizowała kursy dla 
PumJ:. ̂ ^tro-^ oa»ń ’ arek- murarzy, wykończeniowców, 

Ww« miasta PaWaczy ~  lych  specjalistów potrzebują

PROBLEMY
Probli r o w e r a m iietQV m-

30 ^ * ehki. “ klad „Vairas“

'"Bla,rainą
Sa n r  U l "  J p iu t u i i c  u u
^oslt ° : lemy Ze zwrotem kredytów | zby- 

grudnia to 40-procentowe cło, 11, S — ni Ast-Wit .— ■ iu-płULCmuwe tiu
f *lność ich jednostki pieniężnej.

KSIĄŻKA —  PAPIEŻOWI

w  Ping,-Ew pfat SZESZTOKI

Ojciec Święty życzy nam wszystkim 
znaleźć pomoc i światło w  słowie Bożym

(Dokończenie z «  str. 1 ) 
ści na Litwie pozostaje mniej 
gniewu i w ięcej miłości bliźnie­
go, mniej złości i  więcej tole­
rancji, mniej nieufności a wię­
cej zaufania. Sądzę, że teraz łat­
wiej nam będzie porozumieć się 
w skomplikowanych sprawach. 
Słowa łaskł, Waszej Świątobliwo­
ści, pozostałe w  naszych sercach 
zagrzeją nas do dobrych czynów 
i wzniosłych zamiarów.

Takimi słowy rozpoczął swe 
pożegnalne przemówienie Jego 
Świątobliwość Jan Paweł II:

Szanbwny Prezydencie Re­
publiki Litewskiej, szanowni 
kardynale, bracia biskupi, przy­
wódcy rządu i zwierzchnicy Koś­
cioła, drodzy Litwini.

Udając się do Łotwy i Esto- 
| ńii, opuszczam oto tak drogi mi 
j wasz kraj. Wyjeżdżam pełen 

wrażeń,które, jak sądzę, zamie­
nią się w  modlitwę. Zachowam 
w  pamięci1 waszą gościnność i 
przyjacielską serdeczność, w y­
kazaną wobec mnie r w  tych 
dniach.

Dziękuję rządowi, że tak mile 
otworzył mi drzwi Litwy —  mo­
głem bliżej zapoznać się z obec­
nym skomplikowanym żydem  
waszego kraju. Szczególnie 
wdzięczny jestem Szanownemu 
Prezydentowi, reprezentującemu 
cały naród litewski, za to, że w y­
raził wszystkie uczucia wobec 
namiestnika Piotra.

W  tej chwili pożegnania z wa­
mi, pozwólcie mi przede wszyst­
kim serdecznie pożegnać szano­
wnego kardynała kowieńskiego, 
arcybiskupa wileńskiego oraz 
wszystkich duszpasterzy wspól­
not kościelnych waszego kraju. 
Wdzięczny jestem, że pozwolono 
mi głębiei zrozumieć, jakie za­
dania przede wszystkim stoją dziś

przed Kościołem. Powinien być 
stale odnawiany, odpowiednio 
wykorzystać naukę ł wskazówki 
II Soboru Watykańskiego.

Coraz bardziej znana jest po­
wszechna nauka Kościoła, zwła­
szcza dotycząca praw człowieka, 
rozwoju i tworzenia solidarnoś­
ci, będzie ona cennym narzę­
dziem odnowy i wniesie odpo­
wiedni wkład w  tworzenie pra­
wdziwie wolnego i doskonałego 
społeczeństwa.

Drodzy Bracia i SiostryJ Po 
zakończeniu mego pobytu na 
Litwie nie tylko dziękuję wszy­
stkim. ale też czuję i  potrzebę 
serdecznych życzeń, które skła­
dam na ręce Maryi, Matki Koś­
cioła, czczonej w  Szydłowie i 
Ostrej Bramie. Polecam Jej przy­
szłość U twy: życzą, aby dzieci 
tego dostojnego narodu w  dą­
żeniu do postępu moralnego i 
materialnego odnalazły -w sło­
wie Bożym światło i pomoc, na­
leżnie szanowały godność każ­
dego człowieka, zachowały po­
kój w społeczeństwie i spokój 
ducha.

Pięćdziesiąt lat ateizmu oraz 
przymusowego ukrywania Ewan­
gelii , pozostawiło ślad w  wielu 
duszach i wewnątrz społeczeńst­
wa. Wytrzeć go z pamięci ludzi i 
społeczeństwa potrafi tylko po­
wrót do Boga i Jego słowa.

Czyż w  1989 roku nie został 
poczyniony pierwszy ważny krok? 
W tedy to dzięki staraniom od­
powiedzialnych polityków, któ­
rzy potrafili usłyszeć gorące 
pragnienie wiernych, przywróco­
no ustrój społeczny, uznający 
wolność religii ’

Kościół powinien dopomóc po­
czynić drugi krok. Powinien on 
starać się zapoznać z bogatą nau­
ką posoborową oraz rozpowsze­

chniać Ewangelię miłości.
Drodzy Bracia i Siostry, należy 

otworzyć drzwi dla, innych ho­
ryzontów. W  tym celu Kościół 
proponuje opierać się na Ewan­
gelii, która jest światłem, oś­
wietlającym godną człowieka 
drogę postępu społecznego. Na 
tej drodze każda osoba uznawa­
na jest za obraz żywego Boga 
Dzięki temu światłu Litwini też 
potrafią tworzyć • dobro, żyć w 
jedności i pokoju.

Tym serdecznym życzeniom 
towarzyszy moje błogosławieńst­
wo;

Rozbrzmiewają hymny państ­
wowe Watykanu i Litwy.

Jan Paweł II żegna . się z 
•przybyłymi na pożegnanie Jego 
Świątobliwości przywódcami Re­
publiki litewskiej, ' ministrami, 
dyplomatami, hierarchami Koś­
cioła; Przy samolocie papieskim 
— przewodniczący rządowej ko­
misji powitania papieża, premier 
Republiki Litewskiej Adolfas 
Sleżevićius, przewodniczący Sej­
mu Republiki Litewskiej Cesio- 
vas Jurśenas. minister spraw 
zagranicznych Povilas Gylys, in­
ni ministrowie, posłowie na Sejm. 
Papież raz jeszcze zbliża się do 
biskupów, żegna się z  J. E  kar­
dynałem Vłncentasem Sladkevi- 
ćiusem, przewodniczącym koś­
cielnego komitetu powitania pa­
pieża, arcybiskupem wileńskim 
A  ud rysem Juozasem BaĆkisem, 
innymi tu obecnymi.

O  godzinie 9Ł00 —  dokładine 
według protokołu —  samolot 
„A lkalia" z flagami Watykanu i 
Litwy rusza z miejsca i oddala 
się pasem lotniska.

W izyta papieża Jana Pawła II 
na Litwie zakończyła się.

(ELTA)

Fot. Włodzimierz Gulewlcz

Targi „Business'93" otwarte

.  S , produkujący
pvo — »  do 5 października prawie cała za- 

rwnia • część za1cła^Z°na zosta^  do wykorzystania- urlopu. 
J a s ie n ic a m i
t& ;  ; i»Baltic-Vairas \ a także wydziały na-

..Yairasa". Nie są wypłacone do

Wczoraj w centrum wystawowym „LłtexpoM otwarte zostały 
międzynarodowe hurtowe targi „Business'93". Jak na ich otwarciu 
powiedział dyrektor centrum Aloyzas Tarvydas, Merze w  nich 
udział 115 firm z Litwy i zagranicy. Obeoiy na inauguracji pre­
mier naszego rządu Adolfas SLEZEVłCrUS był zadowolony, że w 
targach uczestniczy szereg prywatnych firm, co jest oznaką, że 
prywatyzacja zaczyna działać.

Stoiska są naprawdę imponu­
jące. Można już wnioskować, że 
gospodarka Litwy nie obumarła, 
jak twierdzą niektórzy, produ­

kujemy i oferujemy do sprzedaży 
szeroki wachlarz wyrobów, 
współpracujemy z najbardziej 
znanymi firmami świata. Może 
ceny naszych wyrobów są zbyt 
wygórowane dla niektórych na­
bywców. A le  to już rzecz umo­
wna...

Rozmawiamy z dyrektorem 
solecznickiej „Stikloplastika", 
firmy produkującej łodzie, kut­
ry, jachty, części zamienne do 
samochodów — Czesławem Soko­
łowi czem.
-• —- Sprzedajemy ten tak chod­
liwy towar po prawie o połowę

niższych cenach niż ńa świecie, 
chociaż surowiec nabywamy ża 
słone pieniądze w  byłych państ­
wach Związku Sowieckiego. Jak 
długo jeszcze przeżyjemy —  nie 
wiem. Być może nowe pokolenie 
 ̂produkcji pomoże nam...

A  że zainteresowanie nią by­
ło, nie trzeba przypominać. Do 
stoiska co chwilę podchodzili 
klienci. Często przy tym propo­
nowali współpracę: robić drew­
niane elementy jachtów, miękkie, 

! niestandardowe meble itd.
Zaglądnęliśmy również do 

wspólnej polsko-litewskiej firmy 
z  Birż i Kielc, którymi kierują 
Andrzej Wojtasik i Viktoras Rln- 
kevićius. Parają się dostawąmi 
i dystrybucją części zamiennych

do maszyn rolniczych, sprzętu 
elektrycznego itd.

—  Nasze wyroby kupują na 
całym świecie, więc dlaczego nie 
mogą być na Litwie? —  odpo­
wiada pytaniem na pytanie pre­
zes zarządu firmy „Progra" An­
drzej Wojtasik. —  Nawiązaliś- 
imy kontakt ze spółką akcyjną 
,,Birżu żemtiekimas" i nie żału­
jemy...

Nie żałują współpracy z Lit­
wą również Polskie Towarzyst­
wo Handlu Zagranicznego „Ele- 
ktrim". Jednak na targi przywie­
źli tylko foldery reklamujące 
swą produkcję: jak twierdzą 
panie obsługujące stoisko — z 
gotowymi wyrobami jest zbyt 
wiele kłopotów na granicy...

Trudno, robimy pierwsze kro­
ki do gospodarki rynkowej i 
być może w  przyszłości staniemy 
się prawdziwymi partnerami w 
handlu i produkcji z zagranicą.

Zygmunt W IRPSZA

K U R S  W A L U T  ] ) zis'  w  bankach litewskich

, 150  egiemplaray wydało 
- mm. »*rapiez Jan Paweł II“ . Rozmiar ksiąy

dolar
amerykański

marka
niemiecka

rubel rosyjski 
(za 100)

skup sprzedaż skup sprzedaż skup

'*»!! ^ Ł  f '8encia . j ^ iąika i est poświęcona podróży 
przy Fundacji Kultury Litwy 

^ 0a-> -  ̂^*ią4ke^ 31113 ^ S g i  rekordów Utwy jako
SR

Z8lednu~V‘,,r Pasa*er°w ie nie mają gdzie 
i*,. ,..11  * w pociągu nr 171 na tej trasie

^  &?^c2nuf2elcrac2aiarv pasażerskim można prztfl
w b s g K Ć S  k£  Wl<łksze ci« żar*  M ą  p w -

Rewidenci-kontrolerzy pówin-

„L it lm p e x  hankas"
,fŁJetuvos akcinls lnovacinis 
bankas"
,,Ltetuvos verslas"
„V lln laus bankas"
„Lletuvos valstybinis 
komercinłs bankas"* 
„Senam iesilo bankas"

4.30 4,50 2,60

4,25 4,50 2,60
4,20 4,37 2,43
4,29 4,46 2 ^ 2

4,20 4,37 2,58
4,40 4,60 2,55

2,70

2,75
2,52
2,62

2,60
2,65

0,30

0,20
0,25

0,30
0,27

Dane wczorajsze

9 i  K f z y a o lo w ' , 1' 1, ° r m a c y l n y c b ,  radia, 
® UWa»a Reoina nnimyiKisKi

 prasy
»U Regina GRUDZIŃSKA

Wczoraj w Narodowym Banku Polskim
• - niornlprkA 11834

Sprzedał

Frank francuski

marka niemiecka 
dolar amerykański 
funt brytyjski 
Tin"; szwajcarski

10154
20242
13455

sprzedaż

0,40

0,40
0,40

0,35
0,35

12318
19036
30436
14005
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Za w ielką w o d ą
Do ostatniej chwili nić mogłam 

uwierzyć, iż czeka mnie daleka droga 
[do kniju za wielką wodą. Zdobycie wizy 
[nie wymagało żadnych wysiłków —  w 
ciągu kilku godzin w moim paszporcie 
widniała już duża pieczątka —  wiza 
Stanów Zjednoczonych Ameryki. 
Przed wyjazdem całkowicie 
pochłaniała mnie Akcja Letnia — har­
cerskie obozy stałe na Litwie, węd­
rówki, wyjazdy harcerek i harcerzy na 
[zloty zagraniczne, przygotowanie do 
I Białej Służby, toteż zostawało mało 
miejsca i czasu na myśli o Ameryce. Już 
spakowana, jadąc na lotnisko, wśród 
śmiechu i żartobliwych próśb, bym ko­
niecznie wróciła, a nawet w samolocie 
tak do końca, nie zdawałam sobie spra­
wy, że już niedługo będę na drugim 
końcu świata, choć serce kazało mi tro­
chę się denerwować: jak tam będzie? 
czy ktoś mnie spotka? jacy są tam lu­
dzie? czy potrafię się z nimi zżyć.

Leciałam na kurs drużynowych 
chorągwi harcerek USA Mój trzyty­
godniowy pobyt w Stanach miał być 
rozłożony na tygodniowe zwiedzanie 
Chicago i dwutygodniowy kurs w prze­
pięknej harcerskiej stanicy „Bia­
łowieża** w okolicach Detroit

Po długim, ale komfortowym locie, 
wypełnieniu formalności, znalazłam się 

lotnisku, gdzie na pasażerów czekały 
rodzaje punktów kontroli granicznej: 

dla obywateli USA, ludzi na stałe 
wjeżdżających do USA oraz 
.włóczykijów** i „służbowców”. Duża 

gromadka Polaków podążała ku 
wyjściu N2. Ja skierowałam swe kroki 

3-go wyjścia.
Otoczył mnie upał słonecznego po­

południa. Coraz intensywniej 
myślałam: czy ktoś na mnie czeka? Nie 
znałam tej osoby ani ona mnie. Jakże 

ucieszyłam, gdy po wyjściu z kolej­
nych drzwi zobaczyłam tłumek oczeku­
jących, a w nim głośny szept: „Jest har- 
cerka" i zaraz spostrzegłam tabliczkę z 
wypisanym moim nazwiskiem. Wstą­
piła we mnie otucha: jest. Powitała 
mnie z sympatycznym amerykańskim 
akcentem przemiła dh Malina Woj- 
tkowska —  hufcowa Hufca „Tatry” w 
Chicago z dwójką uroczych dzieci. U 
nich właśnie zamieszkałam.

Na tym najdłuższy dzień w moim 
życiu się nie*skończył (trwał ok. 24 
godz.). Po zaznajomieniu się z całą ro­
dzinką i jako takim doprowadzeniu sie- 

do ludzkiego wyglądu, trafiłam je­
szcze na harcerskie zebranie obwodu 
Chicago oraz przedobozową zbiórkę 
harcerek w Domu Harcerskim, który 
jest chlubą i... nie lada problemem 

iejscowych harcerzy. Problem jest 
banalny — kwestie finansowe.

Każdy dzień mojego pobytu w Chi­
cago był wypełniony po brzegi. Poz­
nałam wielu ciekawych ludzi, ale więk­
szość czasu spędzałam z druhną Maliną 
jej córeczkami Jasią i Halinką. Malina 

dużo opowiadała mi o Ameryce i Ame­
rykanach, Chicago, harcerstwie wUSA 

sobie. Razem z nią byłam w jednym 
banków, gdzie oglądałyśmy giełdę — 

niesamowity ruch i niby okropny 
bałagan, a faktycznie każdy gest uczest­
ników giełdy coś oznacza. Spacerując 
Ipo mieście czułam się jak mrówka 
wśród drapaczy chmur i potoku ludzi i 
| samochodów. Odkryłam, że tylko w 
śródmieściu, zwanym Downtown, 
strzelają ku niebu budynki o 
najróżniejszej architekturze— w więk­

szości biurowce. Część mieszkalna — 
to domki jednorodzinne, podobne do 
siebie i blisko siebie budowane. Im 
dalej od centrum — tym droższe i bar­
dziej renomowane dzielnice. Oczy­
wiście, do tego autostrady i auta, sa­
mochód w Ameryce jest podstawowym 
środkiem lokomocji. „Chicago” w 
tłumaczeniu z jęz. indiańskiego znaczy 
„miasto zgniłych cebul". Ze względu na 
korzystne handlowe położenie: jezioro 
i dwie rzeki był tu kiedyś wielki punkt 
handlowy, tyle że położony na bagnach. 
W Chicago znajduje się najwyższy bu­
dynek na świecie — Searstower. Wie­
czorem wjeżdżając windą z moimi no­
wymi przyjaciółmi na jego szczyt nie 
podejrzewałam, że w nocy Chicago 
wygląda jeszcze bardziej uroczo: potok 
.świateł na autostradzie, fontanna, 
wokół żółto-złote punkciki, gdzie tylko 
si^a wzrok.

Będąc w Chicago nie wolno za­
pomnieć, że jest to miasto, którego og­
romna część mieszkańców— to Polacy, 
ew. Amerykanie polskiego pochodze­
nia —  tak siebie częściej określają. 
Toteż jest tu dzielnica polska. Nazywa 
się ją Jackowo— od kościoła św. Jacka. 
Miałam okazję tam być. Zaskakujące 
odczucie: jadąc samochodem raptem 
„lądujesz” na wysepce, gdzie wszystko 
jest po polsku: sklepy, restauracje, księ­
garnie. Szyldy „Czerwone jabłuszko” 
lub „Księgarnia” , zaopatrzenie skier

Harcerskie 
wędrówki

pów typowo polskim towarem, biblio­
teka przy ul. Belmont z największym 
zbiorem polskich książek w Chicago. 
Niestety, Jackowo nie.należy do naj­
lepszych dzielnic miasta. Jest tu raczej 
skromnie i brudno, ludzie mniej się 
uśmiechają. Ale są też dzielnice, gdzie 
obok siebie mieszkają Polacy, i Hiszpa­
nie, i Chińczycy i wcale to nikomu nie 
przeszkadza. Wiedziałam, że w Chica­
go też mieszkają wilnianie, a mianowi­
cie Trzynastacy, c^yli harcerze —  se­
niorzy z wileńskiej drużyny „Czarnej 
trzynastki”. Miałam okazję poznać 
wspaniałe druhostwo Annę i 
Władysława Klonowskich. Pewnego 
wieczoru dom sympatycznego państwa 
zapełnił się instruktorkami i instrukto­
rami. Rozpoczęła się zbiórka przy her­
bacie, pysznym cieście i owocach. 
Pytań było bez liku: o Litwie, Wilnie, 
Uniwersytecie Polskim w Wilnie, 
Związku Harcerstwa. Polskiego na Lit­
wie, problemach, osiągnięciach...

Pierwsze zetknięcie się z Ameryką 
wywarło na mnie wrażenie przepychu, 
bogactwa materialnego: samochody, 
kolorowesklepy etc. Ale jakże jest dużo 
ludzi biednych duchowo, nie potrafią­
cych skojarzyć np. państw z częściami 
świata ani jakichś wydarzeń historycz­
nych. Jak dużo ludzi w pogoni za pie- 
niądzem gubi istotę życia wewnętrzne­
go i prestiżem stają się wyłącznie dobra 
materialne: powinien „mieć”, ale czy 
mu się przyda, czy będzie korzystał np. 
z jachtu, jeżeli przez cały czas pracuje? 
I w tym wszystkim harcerstwo! Wyda­
wałoby się; że w takich warunkach nie 
ma ono racji bytu. Skoro wszystko 
człowiek posiada, szkoła, praca —  po

angielsku, tych sześć przedmiotów 
obowiązkowych w szkole publicznej — 
po co człowiek ma zawracać sobie gło­
wę ucząc się np. polskiego czy rozpoz­
nawania roślin, czy pieczenia Chleba na 
ognisku?

Organizacja polskiego skautingu 
wychowuje m łodzież . twórczą, 
młodzież, która na swoich zbiórkach, 
obozach, kursach (gdzie ma do czynie­
nia z doświadczonymi instruktorami) 
uczy się poznawać świat, Polskę, uczy 
się polskości, historii, geografii, zarad­
ności i myślenia. Harcerstwo to nie jest 
czcze słowo. Idea zawarta w jego prawie 
i metodach wychowawczych (przede 
wszystkim poprzez własny przykład, 
służbę Bogu, Bliźniemu i Ojczyźnie) 
ma wychować dobrego człowieka i oby­
watela. Tnie jest ważne: w USA, Polsce, 
Australii, Białorusi, czy Litwie.

Z  wypowiedzi harcerek na kursie: 
„prawdziwe przyjaciółki, na których 
mogę polegać, mam tylko w harcerst­
wie”, „poprzez harcerstwo nauczyłam 
się jęz. polskiego”, „harcerstwo nau­
czyło mnie odwagi: dzięki temu czuję 
się bardziej pewna siebie, bowiem wię­
cej od moich amerykańskich ko­
leżanek”, „uczę się tolerancji wobec 
innych ludzi i narodowości”.

Nie chcę wcale stwierdzić, że har­
cerze w Ameryce—  to ideały. Młodzież 
jest wszędzie taka sama. Inne warunki 
materialne? Tak. Ale młoda dziewczyna 
czy chłopak, aby mieć pieniądze na utr­
zymanie na studiach, pracuje latem: w 
kawiarni, ogródku, czy przy dziecku. Ist­
nieje też taki problem: młodzież na stu­
dia wyjeżdża ze swego miasta, w wyniku 
czego brakuje młodych instruktorów. 
Jednakże harcerstwo w Stanach posiada 
wielki skarb: starsze instruktorki oraz 
akceptację i wszechstronną pomoc ro­
dziców. Dh hm Jadzia Chruściel —  ko­
mendantka kursu, hm Jadzia Langner, 
hm Danusia Kozłowska i in. są wspa­
niałymi instruktorkami. Przeszły wiele 
ciernistych dróg w swoim życiu„ z Polski 
przez Wschód i Zachód, posiadają w 
sobie tyle energii życiowej, chęci do 
•pracy z młodzieżą i wychowują młodzież 
o zdecydowanej postawie, otwartą na 
ludzi i świat.

Wracałam z kursu wielce podbu­
dowana duchowo, że ma sens to, co tu 
robimy. Żałowałam tylko, że nie było ze 
mną więcej harcerek ż Litwy. Nie 
mogły widzieć stanicy harcerskiej i ro­
ześmianych buź, nie słyszeć piosenek, 
które śpiewały Amerykanki siostrom z 
Wileńszczyzny:

i  choć Ojczyzna jest tak daleko, 
lecz nasze myśli wciąż ku niej mkną 
tam też wśród nocy płoną ogniska 
harcerskie piosnki unosi w iatr..."
I z rozrzewnieniem dodawały: 

„macie Polskę tak blisko, a my rzadko 
możemy sobie pozwolić na wyjazd do 
Europy. W  przyszłym roku będzie zlot 
ZHP w Anglii. Czy będziecie tam? Bo 
my tak. I pojedziemy do Polski... I do 
Wilna...”

phm Irena OŁADKA 
naczelniczka harcerek ZHP 
na Litwie 

NA ZDJĘCIACH: Komenda 
kursu i obozu na apelu na tle budynku 
mieszkalnego stanicy „Białowieża” ; z 
dh Anną i Władysławem Klonowski­
mi —  byłymi wilniukamL

Fot. autorka

M A G A Z Y N  M Ł O D Z I E Ż O W Y

Mokre lato harcerskie
Nasza drużyna marzyła już zimą

0 obozie, ale ponieważ nie udało się 
zorganizować go na Litwie, postano­
wiliśmy pojechać do Polski. Zygmunt 
Trzebiatowski i Ola Rędaszka, czyli 
po prostu „Rendi” albo „Chaidi” po­
mogli nam załatwić formalności.

A dalej... było świetnie. Podługiej
1 męczącej drodze w końcu dotar­
liśmy do Osieka, po trzykilometrowej 
pieszej wędrówce w lesie na wzgórzu 
zobaczyliśmy obóz. Aha, zapom­
niałam: jeszcze w Starogardzie spot­
kaliśmy Rendi z drużyną i już z  nimi 
pojechaliśmy na obóz.

Ku naszej ogromnej radości (by­
liśmy bardzo zmęczeni) czekał na 
nas ustawiony namiot, mogliśmy 
więc po kolacji i pierwszym ognisku 
iść spłać.

Drugi dzień obozu nie zawsze 
bywa ciekawy, bo z  samego rana 
czeka „pionierka", a,to ciężka praca: 
prycze, zaryba, magazyn itd. Praw­
dziwe życie obozowe zaczęło się po 
czterech dnfach, naprawdę wesołe i 
ciekawe przeżycia. Było dużo gier te­
renowych. W  dzień musieliśmy 
przejść co najmniej. piętnaście kilo­
metrów, to nie szkodziło naszemu 
zdrowiu i dobremu humorowi. Co 
wieczór było ognisko i dużo we­
sołych, smutnych, harcerskich i reli­
gijnych piosenek.

Opiszę jedną grę, która, naszym 
zdaniem, była najbardziej udana. 
Była to „gra biznesmenów". Polegała 
na tym, że grupa osób musiała w 
obozie otworzyć jakiś zakład np. fryz-

jernlę, zakład kosmetyem, 
jakiś inny. Takich zakładów^ 
zie było mnóstwo.
■  Nasza drużyna „prow.n . 
fryzjemię i robiła masaże. 
własne .pieniądze” i .p iecjZ^ 
Rędaszek*. Nasza wsIuU m 
nazwę „Rędaszki\ Gra po,a, 
ruch. * *

Byliśmy w tej grze najlepd . 
częliśmy od usług fryzjerskich, 
sażu, ale Interes szedł tak dobra"?' 
już za parę chwil myliśmy gfeL' 
biliśmy irwmloure Kpe<ScufcT“' 
rzeczy. Tak nas ta gra wcisgn*7 
zaczęliśmy pobierać opłatę £ 7* 
rzystanie z naszych prycz. W ka/wT 
dnia byliśmy już bardzo zmfc£ 
Zdobyliśmy pierwsze miejsce a * 
nagrodę pyszne lody.

Gdybym musiała opisać ^  
obóz, nie starczyłoby mi nawet 
kartek. Powiem więc, że we wszwl 
kich grach byliśmy najlepsi 

Dziewczęta zdobyły wiele sptM. 
ności takich jak: aktorki, masażysto 
fryzjerki, milczka, małego kdqcia| 
doskonałego pływaka. Były również 
biegi na stopień ochotniczki, gdas 
nasze dziewczyny też wykony u. 
najlepiej.

Pobyt na obozie był bardzo 
mokry (ze względu na deszcze i ty 
wylane przy pożegnaniu) mamy nt 
dzieję, że znowu zobaczymy sę»; 
wrześniu.

dh Halina JANCZUŃSKA 
Turgiele

Moim zdaniem

Jacy jesteśmy?
Dzisiejsza młodzież. Wiele o niej 

można mówić. W  sklepach, na przys­
tankach autobusowych słyszymy 
dość przykre rzeczy o  nastolatkach: 

że młodzież jest źle wychowana, 
że używa wulgarnych słów. I wszyscy 
winią za to tylko samą młodzież. Ale 
czy dorośli też nie są temu winni? 
Mało znam rodzin, gdzie zwraca się 
uwagę na wychowanie dzieci. Naj­
częściej dzieci robią swoje, a rodzice 
swoje. Niektórzy rodzice sami szko­
dzą swoim dzieciom. Jeżeli matka 
kupuje trzynastoletniej córce papie­
rosy, to o jakim wychowaniu może 
t>yć mowa! Oczywiście nie tylko ro­
dzice są winni. Dużo zależy od samej 
młodzieży. Ci, którzy są dość silni i 
wytrwali, nie zejdą na złą drogę i wytr­
wają w tym okropnym świecie. Ale 
silnych i wytrwałych jest mało. Naj­
częściej pokrzywdzone zostają 
dziewczyny.

Mam przyjaciółkę, która przez 
swoją głupotę jest już matką. Ma do­
piero siedemnaście lat. Lubiła prze­

bywać w towarzystwie chłopaków 
Zaczęła palić i używać alkoholu. Ka 
zabawie tak się upiła, że nawet nie 
spostifzegła, jak „wylądowała* u 
chłopaka w łóżku. Nie myślała wtedy 
o konsekwencjach, jedynie o psy* 
jemności. A w wyniku: ciąża i dziec­
ko. Chłopak dowiedziawszy się0 
tym, wyrzekł się jej i dziecka Zosłab 
sama z niemowlęciem na rękach.

Taki los może spotkać każdego, 
jeżeli w porę się nie opamięta 
Dopóki wszystko jest dobrze, mamy 
przyjaciół, którzy przyrzekają 
ność do końca życia, a gdy #P°’7 
nas coś złego, wszyscy n^azs*} 
wracają. To smutne, ale tak je*1 
rzeczywistości. .

A jednak młodzi ludzie 
tacy źli. Wśród nich jest wiele p o l ­
nych, takich, z których bierzemy 

przykład i którymi szczycł1̂ ^
tacy, którzy dbają o swój 
mowę, kulturę i nie rezygnują 
kniętego sobie celu.

Rajmunda
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przychodzę, aby podbudować
A  l/ '*

was w wierze”
^ tk an ie  o j c a  ś w i ę t e g o

7 MŁ0 DZIEŻĄ W KOW NIE

I  * ‘5 s* !o W *D i«rKo»'- 
[ł^ o a c H ® *®  M i  SP°''
t e Z S S S m m *

abyi usl Na- 
r  i* OnsnisawęjO na ziemi 
R S  błogosławieństwo na 
IKntfzeayty Młodzież od rana 
WrLj. pociągami podążała ku 
r  *  Petó oczekiwania, nadziei
rSny 03 io spotkanie. 
r Ł o p ś S  rozpoczęciem sta- 

‘ u już zapełniony tysiącami 
IJJJ ludzi. Transparenty w języku 
K J b, polskim, rosyjskim, 
Łkini. włoskim powiewały nad 
Soi zebranych, wszystkich łą- 
K^eteranie jeden wspólny cel. 
Ł „ c  tiybuny ożywfly się. Hasło 
r[pj,fe my Gę kochamy" stało 
rjjtnon spoikania. Oklaski. Jes- 
Ł  maaeaL nie wiemy, w jaki 
Lgft wrazić swą radość. Na nasze 
Tutora błogosławieństwo Ojca 
E J a  największego autoiytetu 
Lalofto&iaia.

Wykonaniu chóru brzmi 
ftisa Ojcu Świętemu" specjalnie 
^  na te okazję.

j ojciec Święty wita zebranych 
Liar .Przychodzę was podbudo- 
L  żtbyicie dążyli śladami Tego, 
m  ibe jedyną prawdziwą nadzie-

| .Witaj, moja kochana młodzieży 
mit. Niech Was Bóg chroni i 
Ityptnf-
F Zespoh taneczne, chóiy, przed- 
Łiricielp różnych organizacji 
Łwrieżowych przedstawiają 

|jaq otażony program. Młodzież 
uje tańce ludowe, kompozycję 
lognGczną.

I Gtoe motto pragramu artysty- 
Tjoetażooego przez ks. Robertasa 
3s—radość wolności i odpowie* 
gŁ  godność ludzka, spizecz- 
P«ieku i jednocząca miłość Chrys-

InBliÓWIENIE PAPIEŻA JA N A  
PAWŁA II 

młodziej Litwy!
12?  le8°  spotkania, 
•razoe jcsiem z wami, wędrow- 
CJP' Ja*° Piotr przychodzę, 
F * 1Chrystusa, dodać wam otu-

Wip,Lkr°CZyli Tego, 
prawdziwą nadzieję. 

K w  z wami powie- 

^  Panie*masz lJjK®egozycia“.

Ł h i?  G P®Pież Pragnie

a S a B CailM wskazać 
Y"™W]nitofci. 
Ffa*w^.PtIzcie ̂  przodu!

człowieka.
| ^ h S 2 “ !aznicbezlnidu,
P  Ifc^SSS^ 1 Pozłości-
^  otwWa samowładztwo, 
^ __  SłS brama do wol­

ności, odpowiedzialności; gdzie pano­
wała nieufność do bliskiego, dojrzewa 
zrozumienie i tolerancja; gdzie stara­
my się poprzez materializm zdusić 
wiarę, znowu przed religią otwiera się 
wolność, która nie tylko zachęca, aby 
cz^cić Boga, ale też szanować 
człowieka.

Młodzieży Litwy! ^Otwórzcie 
drzwi przed Chrystusem!*’. Bądźcie 
pterajszymi heroldami nowej ewange­
lizacji, której teraz tak brakuje waszej 
Ojczyźnie,. Europie i całemu światu! 
Chrystus zna serce człowieka, zna 
serce każdego z was. Chrystus was zna 
i kocha. Jedynie On całkowicie może 
zaspokoić istotne duchowe potrzeby i 

/ pragnienia człowieka.(...)
Daremnie szukają szczęścia ci, 

którzy patrzą jedynie na siebie, i 
słuchają głosu fałszywych proroków, 
idą drogą konsumpcji i nieprawdziwej 
moralności, egoizm uważają za sposób 
życia, są obojętni dla religii. Daremnie 
niektórzy poszukują szczęścia i bo­
leśnie rozczarowują się, spodziewając 
się znaleźć je w sektach, które igrają 
człowiekiem, proponują sztuczki egzo­
tyki i magii.(...)

Niektóre cechy współczesnej 
młodzieży, .powiedzmy; rozpowszech­
nianie i używanie narkotyków, poszu­
kiwanie sztucznego raju, targowisko 
seksu i pornografii, samowola i przes­
tępstwo nieletnich, rozpasanie rasiz­
mu, samobójstwa — skrywają głęboką 
i bolesną pustkę, kryzys wartości, który 
nieuchronnie prowadzi do upadku 
moralnego.

Kto będzie mógł nadać sens byto­

^ Wiedzy R e llffi| n «[

wi, jeżeli nie Ten, który jako jedyny ma 
słowo wiecznego żywota? Kto lepiej, 
jeżeli nie Chrystus, który oddał swe 
życie za człowieka, może powiedzieć, 
gdzie znaleźć drogę rzeczywistego 
szczęścia?(...)

Nie lękajcie się prosić księży o 
chleb chrześcijańskiej prawdy, tę stra­
wę duchową, która należy do was i ich 
miłym obowiązkiem jest nasycenie 
was. Nie lękajcie się poszukiwać Boga 
i jego prawdy. Juz Augustyn przed 
swoim nawróceniem, czując w sercu 
brzemię grzechu i pragnienie Boga 
dostrzegł, że serce człowieka jest nies­
pokojne dopóty, dopóki nie znajdzie 
spoczynku w Bogu. Lektura Pisma 
Świętego, szczególnie Nowego Testa­
mentu i wydanego niedawno nowego 
katechizmu Kościoła Katolickiego 
może oświecić i ukierunkować całe 
wasze życie(...)

Miłość, przyjaźń, koleżeństwo, 
obowiązek, mężczyzna, kobieta, 
małżeństwo, praca, chleb, radość —  
słowa te wymawiane i oceniane z 
chrześcijańskiego punktu widzenia, 
nabierają nowego sensu i głębi. Gdy te 
oraz inne podobne trafiające się w ję­
zyku potocznym słowa nabiorą nowe­
go sensu, blisko związanego z duchem 
Ewangelii, społeczeństwo, którego 
pragniecie, naprawdę może się odno­
wić/...)

' Patrzcie z ufnością i bądźcie goto­
wi do przyjęcia takich objawień 
Opatrzności, które pomagają wycho­
wać wszechstronnie silne jednostki i 
przekonanych chrześcijan, aby ci jak 
najprędzej rozszerzali działalność

Kościoła. Bądźcie gotowi, aby stać się 
takimi mężczyznami i takimi kobieta­
mi, jakimi byście chcieli, żeby byli inni: 
rzetelni, uczciwi, sprawiedliwi, przyja­
cielscy, usłużni, zdecydowani, wrażliwi 
wobec innych bardziej niż wobec sie­
bie, kochający wolność —  jako próbę 
sumienia, ale niejako okazję do prze­
jawienia egoizmu —  oddani pracy, 
pragnący podjęcia odpowiedzial­
ności.^..)

W  historii Kościoła i społeczeń­
stwa jesteście ornamentem nigdy n ie' 
zakończonego i znanemu jedynie sa­
memu Bogu barwnego dywanu. Sami 
jesteście Kościołem! Bądźcie w nim 
czynni, silni, pełni świętego ognia. Po­
tęgą Chrztu jesteście powołani, by być 
aktywnymi i apostołującymi człon­
kami wspólnoty chrześcijańskiej, do­
konującymi uczynków miłosierdzia i 
poszukującymi świętości.

Usłyszawszy głos Pana, który 
nieustannie wzywa pracowników do 
swej winnicy, niektórzy z was postano­
wią —  wierzę mocno —  by służyć 
Kościołowi jakcVpoświęceni dawcy Eu­
charystii i sakramentów albo jako 
osoby życia poświęconego Bogu. Inni, 
idąc wymagającą i ważną dla życia 
chrześcijańskiego drogą, zechcą 
założyć rodzinę, pobłogosławioną sak­
ramentem macierzyństwa —  prawdzi­
wy „kościół domowy” . Gdy służycie 
człowiekowi i bardziej własnym życiem 
niż słowem głosicie Dobrą Nowinę Je­
zusa, wtedy jesteście Kościołem.

Maryja •— pierwsza wierząca — 
jako pierwsza przyjęła Słowo, które 
stało się Ciałem. Stała się nie tylko

matka, ale również Jego Uczennicą. 
N iech pomaga Ona wam w 
naśladowaniu każdej chwili życia Jezu­
sa, w odczuciu, że sami jesteście 
Kościołem i byciu żywymi członkami 
Kościoła! W  ten sposób będziecie 
światłem świata i solą ziemi: jasnym 
światłem i obfitą solą, gdy wasza oj­
czyzna odsłania się przed nowymi ho­
ryzontami pokoju i nadziei.

W obliczu tak wielkich i zobowią­
zujących zadań życia niech umacnia 
was moja najszczersza otucha i co­
dzienna modlitwa. Niech błogosławi i 
towarzyszy wam Bóg, niech błogosławi 
i towarzyszy całej młodzieży Litwy!

Spotkanie zakończyło się wspólną 
modlitwą. Przedstawiciele młodzieży, 
skautów, siostra zakonna, młoda ro-| 
dżina modlili się w intencji Ojca Święj 
tego, młodzieży świata, Kościoła na 
Litwie, miłości międzyludzkiej ii 
trwałej rodziny. Szkoda, że wśród tych, 
którzy dostąpili zaszczytu reprezento­
wać młodzież przy mikrofonie, za­
brakło przedstawicieli organizacji 
polskich. Modlitwę młodzieży za­
kończył Jan Paweł II. Drogiemi 
Gościowi wręczono upominki od 
młodzieży: wstęgę ludową, litewski in­
strument ludowy —  kankles, ptaka ze 
słomy splecionego. Niestety, nie udało 
się wręczyć daru młodzieży solecznic 
kiej —  różańca.

Dwanaście chłopców i dziewcząt 
ubranych w ludowe stroje reprezento­
wało 6 diecezji litewskich. Papieżzapa- 
lił im świece, których błogosławiony 
ogień będzie palił się w każdym zakąt­
ku Litwy.

Wszystkim zebranym Papież 
udzielił błogosławieństwa, podzięko­
wał za ciepłe spotkanie. Żartobliwie 
zapytah ^Czy deszcz też był przewi 
dziany w programie?’', ponieważ pra 
wie całemu spotkaniu towarzyszył 
deszcz. Cały stadion w jeden głos od­
powiedział na pytanie Ojca Świętego 
„Nie”, Papież na to: „Więc dlaczego 
wszyscy zabraliście ze sobą parasole?"

Papież był wierny swej tradycji: po 
skończeniu uroczystości zbliżył się do 
dzieci cierpiących na różnego rodzaju 

-  choroby, maluchów. Swym ojcowskim 
błogosławieństwem dodał niejednemu 
otuchy, wiary w siebie.

Wracamy do Wilna. Pytam 
wrażenie młodzieży ze spotkania 
Ojcem Świętym:

Janina: „Smutno mi trochę. Tak 
czekałam na to spotkanie, czekałam, 
gdy Papież przemówi do nas, w języku 
ojczystym; Niestety, nie doczekałam.-"

Elwira: „Ojciec Święty przyjechał 
do nas... Tak'bardzo czekałam na to 
spotkanie, tak duże nadzieje w nim 
pokładałam... Wszystkie wartości, w 
które wierzyłam, zostały potwierdzone, 
umocnione, przez słowa płynące z ust 
Ojca Świętego, które mają tak wielką 
moc Smutno mi, że już odjeżdża, ale 
ogromnie się cieszę, że moje życie 
oświetlone zostało błogosławieństwem 
Ojca Świętego. Chcę wierzyć, że będę 
cierpliwsza, wytrwalsza, lepsza.

Anna MAKOWSKA

NA ZDJĘCIU: młodzież podczas 
spotkania z Papieżem.

Fot. Włodzimierz Guiewkz 
i Gediminas Syitojus (ELTA) |
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za to, że jesteście ...
Kilkakrotnie byliśmy też w  Często­
chowie, na Jasnej Górze. Na wielu 
(szczególnie na tych, którzy byli 
tam po raz pierwszy) spotkanie z 
Matką Bożą Częstochowską wy­
warło szczególne wrażenie. „W  Jej 
blasku czułam się tak mała, nic nie 
znacząca”  —  zw ierzyła mi się 
później któraś z dziewczyn. Dla 
m nie jedn ak  najw iększym  
przeżyciem była wspólna modlitwa 
w Sanktuarium  M iłos ie rd z ia  
Bożego w Łagiewnikach koło Kra­
kowa (tam również trafiliśmy). T o  
było niesamowite! W  czasie tej 
modlitwy poczułam się nagle nap­
rawdę b lisko  Chrystusa, 
Uświadomiłam sobie, że wszyscy 
przecież jesteśmy tylko pionkami w 
rękach Bożych. T o  on nami kieru­
je, wysyła w tę lub inną stronę. To, 
że znalażłam się na Oazie w Olsz­
tynie —  też stało się za sprawą 
Łaski Boga.
- Troszczono się o  nas bardzo. 
Dzięki staraniom ks. prałata M a­
riana Dudy mieliśmy wyjazd do 
Krakowa (czy można zapomnieć 
W awel?!), Wadowic, Wieliczki, 
Zakopanego, Oświęcimia. Temu 
ostatniemu należy się dalszych 
kilka słów. Na terenie byłego

obozu koncentracyjnego zajrze­
liśmy do celi, w  której zginął św. M. 
Maksymilian Kolbe, staliśmy pod 
ścianą śmierci... Trudno uwierzyć, 
że właśnie w  tym miejscu, na tym 
terenie zginęło przeszło 4 min 
osób. T o  wstrząsające! A  tak częs­
to o  tym zapominamy. Zapomina­
my że każdy człowiek stanowi war­
tość samą w sobie. Pogrążamy się 
we własnych tylko sprawach i tros­
kach, zbyt zabiegani, by spojrzeć na 
innych... A  przecież warto.

W ędrow aliśm y po Polsce, 
wszędzie witano nas życzliwie. W  
Krakowie przyjęto nas pod dachy 
swych dom ów . T e ra z ,  gdy 
wróciłam na Litwę, nie mogę się 
nadziwić temu, jak dużo wspa­
niałych ludzi spotkałam. Nie pa­
miętam już wielu imion i nazwisk. 
N ie mogę podziękować osobiście. 
Czynię to za pośrednictwem „Ku­
riera” .

Dziękuję za to, co uczyniliście, 
lecz stokroć bardziej za to, że jes­
teście...

Anna WASILEWSKA
P.S. Honorarium  przezna­

czam na prenumeratę „Kuriera 
Wileńskiego” dla kogoś, kogo nie 
stać na to.

S łó w  
o mojej

Ostatnio bardzo często na 
łamach gazet, w publikacjach jest 
poruszany temat Uniwersytetu 
P o lsk ie g o  w W iln ie  —  je g o  
przyszłości. T o  problem obecnie 
nurtujący wielu. U P W  już działa 
ponad 2  lata i mimo swej pozytyw­
nej działalności napotyka wiele 
nieuzasadnionej krytyki.

W  niektórych publikacjach 
mówiło się, że jakoby studiują w 
nim studenci, którzy nić dostali się 
na wyższe uczelnie w Polsce czy tu 
na Litwie, więc tylko najsłabsi dos­
tali się do UPW . Nic podobnego. 
Studiuje tu większość tych, którzy 
doskonale ukończyli szkoły śred­
nie lub technika. Na Uniwersytecie 
Polskim w W ilnie studiują ci, 
którzy nie zechcieli „złotych gór” w 
Polsce, ani państwowych uczel­
niach litewskich, lecz pozostali tu, 
aby tworzyć nowo powstający uni­
wersytet.

Czy potrzebny jest Uniwersy­
tet Polski w Wilnie? —  pytają 
niektórzy. Nasuwa się kontr pyta­
nie: Czy w ogóle są potrzebne pols-

kilka 
uczelni
kie organizacje na Litwie? Może 
zapomnijmy, że jesteśmy Polaka 
ml?

Miejmy szacunek dla tych pro­
fesorów, którzy przyjeżdżają z 
różnych zakątków świata, naj 
częściej z Polski, aby prowadzić 
wykłady, przekazywać swą wiedzę 
nie żałując czasu ani wysiłku, po­
nieważ są przekonani, że Uniwer­
sytet Polski w Wilnie jest potrzeb­
ny i w przyszłości powinien odegrać 
ważną rolę w życiti społeczności 
polskiej na Litwie. Przy Uniwersy­
tecie Polskim w Wilnie działają 
dwie typowo studenckie organi-1 
zacje: samorząd studencki, Aka­
demicki Związek Sportowy, które 
odgrywają niepoślednią rolę w 
kształtowaniu naszych postaw.

Jan MAZOLEWSKI, 
student UPW

P.S. Honorarium przekazuję 
na budowę polskiej szkoły w Justy- 
nlszkach. /



T R O S K I  D N I A  
P O W S Z E D N I E G O

We wtorek —  pytanie, we czwartek— odpowiedź
Ponieważ bieżący tydzień jest szczególny, znamionuje go wyda­

rzenie wiekowe —  pielgrzymka Ojca Świętego do Litwy, sąsiednich 
republik bałtyckich, toteż, jak  się należało spodziewać, naszych Czy­
telników w większości wypadków nurtują pytania związane z tą apo­
stolską misją Papieża. A  przede wszystkim, jak  dowiódł „gorący”  
telefon, spotkanie ze społecznością polską w kościele Świętego 
Ducha.

Tak więc nasz stały Czytelnik Aleksander Rudoman zapytuje: 
„Dlaczego tak się stało, że Telewizja Litewska, która zapowiedziała 
nadanie reportażu z tego spotkania, opóźniła jego transmisję o  pół 
godziny. Nie pokazała też momentu powitania Ojca "Świętego, ani też 
pożegnania. Nie przedstawiła ani chóru, ani zespołów, które uczestni­
czyły w tej uroczystości, podczas gdy spotkanie w  Katedrze było trans­
mitowane w  całości.

Znając specyfikę pracy telewizji, nie odniosłam wrażenia, że pod- 
czas nadawania reportażu ze spotkania Papieża ze społecznością 
polską niedostatecznie odzwierciedlono to wydarzenie. Po pierwsze, 
to, że program nadano z półgodzinnym opóźnieniem, to spikerka 
wyraźnie wytłumaczyła, że z powodu tego, iż operatorzy nie zdążyli 
przygotować go, (co prawda, mogła też przeprosić widzów). Bo nawęt 
samo tłumaczenie na język litewski (były napisy w tym języku dla 
telewidzów nie znających polskiego) zabiera sporo czasu. W  dodatku, 
jak  i zapowiedziano, był to reportaż, nie bezpośrednia transmisja, 
więc redaktorzy, operatorzy mieli prawo decydować, co ich zdaniem, 
trzeba podkreślić, przedstawić, co pokazać, czego nie. A  że nadali 
tylko jedną piosenkę „W ilię” , rezygnując z innych, to chyba też mieli 
słuszność. Przyznajmy, w telewizji zabraniała ona niezbyt udanie.

Podobnego zdania, jest też nasza Czytelniczka z  Ignaliny Teresa 
Piotrowska, która wraz z rodzeństwem oglądała reportaż. Pani Teresa 
zdużym zażenowaniem mówiła, że być może ona i je j najbliżsi nie mają 
racji, a może pod wrażeniem chóru w  Katedrze, ale odnieśli wrażenie 
z tego, co widzieli w telewizji, że chóry w kościele Św. Ducha brzmiały 
słabo. —  Przecież to odpowiedzialny moment i mamy mocne głosy, 
chciałoby się, żeby pieśni brzmiały tak, jak trzeba —  mówiła pani 
Teresa.

Natomiast Anna Choroszewska chciała się dowiedzieć, czy to 
prawda, że nagłośnienie przylegających do kościoła Świętego Ducha 
placyków, ulic, a przez to umożliwienie uczestniczenia w spotkaniu nie 
tylko tym, którzy otrzymali zaproszenie do kościoła, ale i dla wszystkich 
chętnych, którzy tu przybyli, zainstalowali polscy specjaliści?

Rzeczywiście, musimy być wdzięczni rodakom z Białegostoku, 
których 11-osobowa grupa z panią Janiną Czyżewską na czele za­
troszczyła się o umożliwienie przeżycia tych niepowtarzalnych chwil 
dla licznej rzeszy wilnian oraz pielgrzymów z sąsiednich republik.

Poniekąd, chociaż niebezpośrednio, jest związane z  pielgrzymką 
pytanie pani Alięji Klimaszewskiej. Oczekując bowiem na Świętego 
Ojca dokonano renowacji obrazu Matki Boskiej Ostrobramskiej. I  
właśnie teraz, gdy obraz powrócił z  pracowni restauratorskiej na swe 
miejsce, pani Alicja zauważyła, że koralowe korale (czerwone) zostały 
zastąpione jasnymi Dlaczego to uczyniono? —  pytała pani Alicja.

Niestety, tym razem nie udałó mi się skontaktować z kościołem 
pod wezwaniem św. Teresy, ani też z pracownią restauratorską. Po­
staramy się więc udzielić odpowiedzi w następny czwartek. T o  tyle, co 
dotyczy pielgrzymki

Z  bardziej „przyziemnym”  pytaniem zwrócił się pan Adam And­
rzejewski z  rejonu wileńskiego. Interesuje go, gdzie można czochrać 
wełnę. Wygląda, że długie jesienno-zimowe wieczory spędzane niegdyś 
przez gospodynie przy przędzeniu wełny, tkaniu dywanów znów nabie­
rają racji bytu. Są ku temu przesłanki— odradzające się gospodarstwa 
chłopskie. A le niestety, placówki usługowe, które do niedawna poma­
gały mieszkańcom wsi, albo zostały sprywatyzowane i zmieniły profil 
albo zbankrutowały. Podobnie jest w Podwarańcach —  wsi na terenie 
byłego gospodarstwa rolnego Miedniki, gdzie okoliczni mieszkańcy (i 
nie tylko) mogli czochrać, inaczej gręplować wełnę. Gręplarnia jest 
teraz zamknięta. Podobno jak donosi „poczta pantoflowa”  najbliższym 
punktem, gdzie można czochrać wełnę jest Jewie (Vievis). Oczywiście, 
40 km drogi to sporo, ale bliżej aniżeli do Birż, jak radzono p. Andrze­
jewskiemu.

Czekamy na telefony w przyszły wtorek. Rozmawiać z Państwem 
będzie kierowniczka działu szkolnictwa I młodzieży Łucja BRZO ­
ZOWSKA (teł. 42-79-73, od godz. 10 do 12).

Do usłyszenia.
Danuta DANOWSKA

Na a^cin : w bazylice pw. Narodzenia NMP w Szydłowie. .

SZYDŁÓW, 7 września (ELTA)/ 
Szydłów (Śiluva) był ostatnim miej­
scem podróży apostolskiej po Litwie 
Jego Świątobliwości Jana Pawła II. Do 
tej Jerozolimy katolików Litwy Ojciec 
Święty przyleciał helikopterem z Sza- 
wel.

Papamobil i orszak towarzyszący 
przede wszystkim udali się w kierunku 
kaplicy Objawienia NMP. Ojca Świę­
tego powitali mieszkańcy na długości 
ponadkilometrowego korytarza.-Co 
roku, nawet w latach panoszenia się 
sowieckiego wojowniczego ateizmu, 
na początku września przy kaplicy od­
bywał się odpust skupiający bodaj naj­
większe na Litwie rzesze wiernych.

W  kaplicy, przy marmurowej fi­
gurce Objawienia Maryi, wysoko 
wznoszącej się nad skromnym 
ołtarzem. Ojciec Święty ukląkł do 
modlitwy.

Następnie Jan Paweł II przybył do 
bazyliki pw. Narodzenia NMP. Znaj­
duje się ona w centrum miasteczka, 
nieco na wzgórzu —  nieduża, ale tak 
droga katolikom nie tylko Litwy, ale i 
wielu krajów europejskich.

, Zaledwie nieduża część przy­
byłych z różnych miejscowości Litwy, 
przeważnie ze Żmudzi, mógł po­
mieścić kościół i płac przykościelny. 
Reszta pielgrzymów słuchała przed 
bazyliką, gdzie zradtofonizowanó 
ulice.

Papież błogosławił wiernych, 
dłużej zatrzymywał .się przy inwali­
dach, dzieciach, starcach.

Tematem liturgii słowa w bazylice 
była „Rodzina chrześcijańska Po po­
witaniu Ojca Świętego, zwrócił się do 
niego kardynał Vincentas SIadkevi- 
ćius.

Akt miłosierdzia Papież odczytał 
po litewsku. Pierwsze zdanie „Życie 
rodziny w Bogu” odczytał nauczyciel • 
Gediminas Svilpa, odpowiedni psalm 
razem z chórem kościoła szydłow­
skiego śpiewał klctyk.z Rosieri Rai- 
mondas Kazaitts, Ewangelię —  ksiądz 
Remigijus Kavalia.uskas. Papież 
wygłosił homilię.

Litwini amerykańscy przywieźli 
do Szydłowa figurkę NMP. Dwa dni

(emu ustawiono ją w wielkim ołtarzu 
bazyliki.

Kardynał Vinccnlas Sladkevićius 
powiedział, że ten drogi dar dopomoże 
w konsolidacji rozproszonych po świe- 
cie dzieci w ich miłości do Najświętszej 
Matyi Panny.

Jan Paweł II ukoronował i 
poświęcił figurkę. Od tej chwili będzie 
ona drogocenną relikwią Bazyliki 
Szydłowskiej.

Z  Ojcem Świętym wspólną mod­
litwę odmówili kardynałowie, księża, 
kkrrycy f wszyscy Wierni;

i *

NA ZDJĘCIU: na G on * Krzyży.

Ojciec Święty podarował Ba*, 
Szydłowskiej złoty różaniec—7̂  
on będzie obraz Najświętsaj Mm 
Panny.

Młodzież szydłowska 
Ojcu Świętemu dar — bunaywB 
obraz Matki Boskiej Szydłom̂ ’ 
Chór dla Jego Świątcblhroło 
zaśpiewał „Ilgiausiu mętu!".

Ojciec Święty udzielił wszpibi 
błogosławieństwa.

Wśród odgłosu dzwonów hsjfflj 
Papież Jan Paweł II pożegnałSgdfa 

(Tl TA)

Zabronić działalności uczelni nie posiadających licencji rządowych
O Ś W IA D C Z E N IE  K O M IT E T U  O Ś W IA T Y ,  N A U K I  I K U L T U R Y  S E J M U  

R E P U B L IK I L IT E W S K IE J  O N IE PA Ń S TW O W Y C H  W Y Ż S Z Y C H  U C Z E LN IA C H
W ostatnich dwóch latach po uchwa­

leniu zasadniczych ustaw regulujących 
proces  kształcenia, przewidujących 
zakładanie n iepaństwowych uczelni 
wyższych (ustawy o  nauczaniu i studiach 
oraz oświacie) na Litwie nielegalnie zna­
lazło się kilka niepaństwowych szkół, 
ogłaszających się jako wyższe, przyjmu­
jących studentów, zamierzających wyda­
wanie dyplomów wyższych uczelni, po­
b iera ją cych  op ła ty  z a  s tud ia, 
wykładających wyłącznie w  języku nie­
państwowym, nie mających skompleto­
w an ego  gron a dydaktyków —  nau­
kowców o  wysokich kwalifikacjach i in. 
Żadna z  tych szkół nie otrzymała licencji 
rządu Republiki Litewskiej, a które powin­

ny otrzymać je zgodnie z  założeniem art 
15 ustawy o  nauce i studiach. Poprawka' 
w  ustawie o  oświacie z 16 lipca 1993 r. 
zabrania ogłaszania zapisów i organizo­
wania nauki w niepaństwowych wyższych 
uczelniach, nie posiadających licencji 
rządu.

Działalność takich uczelni, jak ko­
wieński college zarządzania) języków (kier. 
O. Stulpiniene). Uniwersytet Połski w Wilnie 
(  kier. R  Brazis) jest niezgodna z  ustawo­
dawstwem Republiki Litewskiej. Kierownicy 
uczsłni dyskredytują wyższe szkoły Litwy, 
zwracając się do państw za granicą i pro­
sząc je o  pomoc, zapewniając swych stu­
dentów, że  dyplomy ich uczelni uzna zag­
ranica. Komitet oświaty, nauki i kultury

je s t p rzekonany, ż e  n iec e low e  jest 
zakładanie wyższych szkół na zasadach 
narodowościowych, gdyż większej części 
młodzieży zamyka się drogę d o  studiów 
na uczelni wyższej, absolwentom takie} 
uczelni jest o  wiele trudniej integrować się 
do życia kulturalnego i gospodarczego 
kraju.

Rząd Republiki Litewskiej powinien zab­
ronić działalności takim uczelniom, które nie 
mając odpowiednich licencji ogłaszają się 
jako wyższe. Obecnie młodzież na Uwie 
m oże  kształcić s ię  w  14 uczeln iach 
działających zgodnie z ustawami o  szkołach 
wyższych.

Przewodniczący komitetu
Bronlue G E N Z E L IS

Wizyta Ojca Świętego na Litwie

OD REDAKCJI

Po otrzymaniu powyższego oświadczenia zwróciliśmy 
go Uniwersytetu w Wilnie przy Stowarzyszeniu Naukowców 

Litwie z pytaniem, jak  się do niego ustosunkowuje. Rektor 
pan Romuald Brazis jest obecnie za granicą, natomiast pro**** 
Edward Szpilewski powiedział, co następuje:

—  Trudno nam zająć jakieś stanowisko w tej kwestii* $
otrzymaliśmy takiego pisma. Po przeczytaniu w g a ze d e  

mogli jakoś ustosunkować. Uniwersytet działa przy 
Naukowców Polaków na Litwie. Stowarzyszenie jest zareje 
jego statucie jest punkt o tym, iż prowadzi ono pracę 
przygotowawczą do studiów na innych uczelniach, wszystko*1̂  
mnie, jest zgodne z prawem. BR

Po powrocie pana Brazisa sprawę tę rozpatrzymy^ 8 P0̂  
Rady Naukowej.
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Wielkie K s i ę s t w o  L i t e w s k i e  
a obecna R e p u b l i k a  L i t w y

Ĉ P o lsk ?  tw. akcji gen. Żeligowskiego i uznanie, ie  tew8kl L  , t ity lk o  na terenie et-tylko
nioznie litewskim był językiem  
potocznym ludu. Związki Korony i 
Litwy wzmocniła Konstytucja 3 maja.

I *  latach 1920-1939 znajdowały się pod 
KV> * "ipTnH razu należałoby dodać, że gdyby taki absur- 

umieszczony, to koniecznie trzeba by dodać,
#WaP „umienie" Wilna nastąpiło na podstawie tajnego W  końcu XVIII w. rozpoczyna się
^ ^ K - « ^ M o ł X z 2 3 . ^ 1 9 ^ ^ g d z l e
rV u  opisano, ie „obie strony (tzn. hitlerowskie Niemcy i grupy społeczne. Zabory nie prze-
*^D1 ki ZSRR) oznąją interesy Litwy w rejonie Wilna” . To, rywają tego procesu. Jednocześnie

nkladu niemiecko-sowiecki ego z 28 września wobec niewoli jeszcze mocniej ak-
^ ^ n o s iT  Utwe ze strefy wpływów niemieckich (jak cerT!0'^ane “0bf*! 0rła

* jpOCDOSii V   v  r  :   . . .  , ___ , __wr T  znak Pogoni . Manifestacyjn e ob-
ptonowuno) do strefy soleckich, zmieniał eho<tó ̂  wspólnle unil

jt Litwa dostała Wilno od ZSRR, a nie od Niemiec, ale demonstruje jedność Korony i Litwy
F ?  podstawie porozumienia tych dwóch totalitarnych (zob. Józef Piłsudski, Pisma zbioro-

mojB t równocześnie uznawać pakty niemiecko-so- we. *. VBI. Warszawa 1937, s. 60 —
Łfta  njftyin*, bo stały się podstawą do anektowania Litwy Cza* Powstania Styczniowego

2SRR w roku 19401 jednocześnie korzystać z jednego z
S j, ujnej klauzuli — to pytanie, na które odpowiedzieć
JJJnęirtabe RepubUld Litewskiej.

Taśm od togo. 00 ostatecz* szczyzna. Wobec przesiedleń po 
itrałon* iwm do konieczności 1944 r. liczba Polaków na tym terenie 
Ijssrtąniepieiwszego—ceraze- jest swoistym fenomenem.

probtenów polsko-
Wth,

Dna* W  i* mimo ogrom- 
^  tfOUm ludzi chcących po 
gtfi pisać prawdę ani radio, ani 
yofeji, era ogromna większość 
limWoimj prasy nie informują 
i Kn ittunkó" poMo-łiWerow- 
fck; aotanotóach, w których 
fepaotMo w granicach || Rze- 
cjpspolite}. Przścież zdanie: „Nie 
Kłff sięzgoGzić na potępienie w 

sktji gan. Żeligowskiego, 
instem/ się zgodzić na zapis o 

Wilna pnoz Polskę" — nie- 
njjiinla. A twierdzenie pofs- 

np U3Z. Ze tego rodzaju zapisy 
es są materią tiaidatową, sugerują, 
atiflo względy lormalne decydują 
jupzecffiie wobec proponowanych 
ps Bepubiikę Litwy zapisów, 
toaem spdeczeiSstwo polskie I 
pjfc, i  także społeczność mię* 
<q*an>d9wa mają prawo znać 

a sposób cdóiciowy.

^po tsk tM H ew ska  
P Wtego artykułu nie jaat przy- 

Uważam, u  sprawą najis- 
Jeet oczyw iście 

S J *  obecna Utwa nie 
|Mdynym sukcesorem Wielkiego 
^aW ew akiego. że słowo 
£  Mcjom* w dwu znaczę-

tS S ^U W ap b a lA d an . 
Ł « l a l «  |  całym Wielkim

bssssks

| litewski

*  ^aeznel 
W ileń.

I tu czas przejść 
do chronologicznego 
przebiegu wydarzeń 

W 1385 r. została zawarta dobro­
wolna unia między Królestwem Pol­
skim a W ielkim  Księstwem  
Litewskim. O bejm ow ało  ono 
wówczas ogromne tereny ziem rus­
kich po Smoleńsk i Morze Czarne, z 
Kijowem, od którego w każdą stronę 
daleko było do granic państwa 

Umowa zawarta w Krewie ozna­
czała włączenie (apłicare) Wielkiego 
Księstwa do PołskL Zapis ten nie zo­
stał zrealizowany. Wielkie Księstwo 
zachowało odrębność, a kompromi­
sowa formuła głosiła, i e  król Polski 
Władysław Jagiełło jest najwyższym 
księciem Litwy, a jego stryjeczny brat 
Witold —  wielkim księciem. Pierw­
szego kroku m ającego na celu 
zbliżenie społeczeństw dokonano w 
Horodle w 1413 r. Do roku 1569 Pol­
skę i Wielkie Księstwo łączyła przede 
wszystkim wspólna jagiellońska dy­
nastia i na ogół wspólni władcy: Ka­
zimierz Jagiellończyk (1447-1492) 
Aleksander (1501-1506), Zygmunt 
Stary (1506-1548), Zygmunt August 
(1548-1572).

Momentem przełomowym była 
unia lubelska. Korona I Wielkie Księ­
stwo tworzyły wspólnie Rzeczpospo­
litą. Razem  w yb ierano króla 
(jednocześnie wielkiego księcia), 
wspólne były sejmy, wspólna polity­
ka zagraniczna.

Kancelaria wielkoksiążęca w Wil­
nie do 1696 r. posługiwała się języ­
kiem ruskim (w wersji najbliższej 
obecnemu białoruskiemu). Po 1696 
r. przeszła na polski, który wyraźnie 
dominował. Wydany w 1588 r. w ję­
zyku ruskim statut Htewski (kodyfi­
kacja prawa) w 1614 r.

863 r., to  czas pokolenia, 
k tó rego  duszy ż y je  i is tn ie je  
państwo polskie z  jego dawnymi 
granicami" —  to słowa marszałka 
Józefa Plsudskiego wypowiedzia­
ne w Wilnie w 1924 r. Wyrażały one 
niewątpliwą prawdę.

Dopiero po tym rozpoczyna się 
proces tworzenia —  na terenie Żmu­
dzi i Auksztoty —  nowoczesnego na­
rodu litewskiego.

Świadomość narodowa
Proces rodzenia się świado­

mości narodowej dotychczasowych 
grup etnicznych był zresztą dość

Na łamach prasy 
polskiej

powszechny w ówczesnej Europie.
I wojna światowa stworzyła wa­

runki do powstania państwa litew­
skiego. Byłby to proces naturalny, 
gdyby nowo powstałe państwo nie 
chciało aspirować do roli jedynego 
spadkobiercy historycznej Litwy, co 
musiało kolidować z prawami i Po­
laków, i Białorusinów.Stworzyłotu sy­
tuację, w której zam ieszkałe w 
ogromnej większości przez Polaków 
WHno —  z  jego jakże związanymi z 
Polskę zabytkami, z jego powstałym 
w 1579 r. Uniwersytetem Stefana Ba­
torego —  uznane zostało arbitralnie 
przez państwo litewskie za jego sto­
licę. Niemniej nie doszło przecież w 
1919 r. do sytuacji, w której Polacy 
odbieraliby Litwinom Wilno.

Przez 5 pierwszych dni stycznia 
1919 r. rządziła w Wilnie polska sa­
moobrona, której przeciwnikami byli 
Sowieci, a nie Litwini. Ody uległa ona 
sowieckiej przemocy, gdy Armia 
Czerwona zdobyła nie tylko Wilno, 
ale idąo dalej na zachód stworzyła 
śmiertelne zagrożenie dla etnicznej 
Litwy, Józef Piłsudski na czele wojsk 
polskich 19 kwietnia 1919 r. wyzwolił 
WHno. Klęska Armii Czerwonej urato­
wała równocześnie państwo litew­
skie —  ponieważ okrążone od

Niepokalanej (MI) w Moskwie
przedstawi-

Kondrueie-

I S S -K a

Nowi Rycerze Niepokalanej udali się 
z figurą Matki Boskiej Niepokalanej i 
błało-niebieskim sztandarem na Plac 
Czerwony. Tam się modlili za całą 
ludzkość i pokój na świecio. Było to 
niejako zwycięstwo M.B. Niepokala­
nej, o którym św. Maksymilian Kolbe 
przepowiedział, że przyjdą takie 
czasy, kiedy Rycerze Niepokalanej 
staną na Placu Czerwonym w Mosk­
wie z  figurą Niepokalanej.

Jan LEWICKI
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w Trockiem
znacznie ucierpiało w poprzednich 
latach z powodu szczodrze wydawa­
nych pozwoleń na polowania — 
uważano, że łosie wyrządzają wiele 
szkody młodym lasom. Obecny 
zakaz będzie obowiązywał co naj­
mniej przez 3 lata — do odtworzenia 
optymalnej liczby zwlerząL

J. SOBLIS

Sprawy damsko-męskie
Jest już dobrze po północy. Nagłe 

przy drzwiach wejściowych dzwoni 
dzwonek. Pani Kowalska podchodzi 
otworzyć. W  sieni stoją czterej pijani 
mężczyźni.

—  Przepraszamy «  czy t o ... pani 
Kowalska?

— Tak, czego panowie chcecie?
Pijani chwieją się na nogach, po­

szturchują się wzajemnie. Wreszcie 
jeden bełkocze:

—  Jeden z nas jest pani mężem... 
ale... nie wiemy który.

Z różnych szuflad
Nowak wyszedł na chwilę z sali ki­

nowej w czasie projekcji filmu. Wraca 
i pyta się cichutko mężczyzny siedzące­
go z brzegu rzędu:

—  Przepraszam bardzo, czy to 
właśnie panu nadepnąłem na nogę gdy 
wychodziłem do toalety?

— Tak, mi, ale tonie nie szkodzi...
—  Wiem, chciałem tylko spraw- 

| dzić, czy wchodzę do właściwego rzędu.

wschodu wojska sowieckie musiały 
się wycofać.

Piłsudski był zwolennikiem utrzy­
mania jedności ziem b. Wielkiego 
Księstwa Litewskiego. Bliska była mu * 
koncepcja Litwy trójkantonalnej: II- 
tewskojęzy cznej ze stolicą w Kownie, 
polskojęzycznej ze stolicą w Wilnie i 
białoruakojęzycznej ze stolicą w 
Mińsku. Taka Litwa miała wejść w 
związek federacyjny lub konfedera- 
cyjny z Polską.

W tym kontekście należy — 
sądzę —  czytać „Odezwę do miesz­
kańców byłego Wielkiego Księstwa 
L itew sk iego ” wydaną przez 
Piłsudskiego 2 2  kwietnia 1919 roku.

Wyzwolone w kwietniu 1919 r. 
Wilno zostało utracone na rzecz So­
wietów podczas ofensywy Tuoha- 
czewskiego 14 lipca 1920 r. Dwa dni 
wcześniej Sowieci podpiaali układ z 
Litwą przekazujący jej Wilno. Z kolei 
Litwa zaangażowała się przeciw Po­
lakom. Mirho układu z 12 lipca 1920 
r. Sowieci nie przekazali od razu 
Wilna Litwie, uczynili to dopiero po 
klęsce nad'Wisłą, w końcu sierpnia.

Zajęcia Wilna 9 października 
1920 r. —  przez formalnie zbuntowa­
nego, a w istocie działającego na 
rozkaz Piłsudskiego— gen. Żeligow­
skiego nie sposób oceniać w oder­
waniu od op isanyoh  wyżej 
wydarzeń. Powstanie Litwy środko­
wej to —  jak sądzę —  próba pogo­
dzen ia  w oli w ileń sk iego  
społeczeństwa z ostatnią próbą bu­
dowy Litwy trójkantonalnej.

S tąd Litwa Środkow a (bo 
W schodn ia  m iałaby sto licę  w 
Mińsku). Niestety w kilka dni później 
środowiska polskie niechętne fede­
racji zniweczyły ten plan. Nasi dele­
gaci na konferencję pokojową w 
Rydze, zwłaszcza Jan Dębski i Sta­
nisław Grabski, wygrali spór z  Joffem 
—  szefem delegacji sowieckiej, który 
chciał, aby Mińsk był po stronie pols­
kiej. Mińsk znalazł się w imperium 
sowieckim, idea kantonu wschodnie­
go  została przekreślona. Nie zanie­
chano jednak rokowań z Litwą. 
Występujący z ramienia Ligi Na­
rodów Belg Hymans zaproponował 
utworzenie Litwy złożonej z dwu kan­
tonów kowieńskiego i wileńskiego. 
Taka Litwa miałaby wejść w związek 
konfederacyjny z Polską. Propozycję 
tę Republika Litwy odrzuciła. Należy 
jednak podkreślić, że godziła się 
wtedy na autonomię Wileńszczyzny, 
co znalazło zresztą wyraz w litew­
skich konstytucjach.

Tworząc wyłącznie litewskoję- 
zyczne państwo (zresztą z liczną 
mniejszością polską) ówczesna Re­
publika Litwy przekreślała w istocie 
tradycję Wielkiego Księstwa Litew­
skiego.

W tej sytuacji na terenie Wi- 
leńszozyzny trzeba było się oprzeć 
na prawie narodu do samostanowie­
nia. Powołany 8  stycznia 1922 r. w 
wolnych wyborach, w których wzięło 
udział 64 proc. uprawnionych do 
głosowania (czyli wszystkich miesz­
kańców Wileńszczyzny) Sejm Wi­

leński podjął 20 lutego 1922 r. uch­
wałę o połączeniu z Rzecząpbspolitą 
Polską.

Akt połączenia ziemi wileńskiej z 
Rzecząpospolitą Polską podpisali 
delegaci Sejmu Wileńskiego i rządu 
polskiego, a zatwierdził Sejm Usta­
wodawczy Rzeczypospolitej 24 
marca 1922 r.

15 marca 1923’ r. główne mo­
carstwa uznały granicę polsko-litew­
ską i polsko-sowiecką. Ta pierwsza 
została zresztą dokładnie opisana. 
Zauważmy tu, że stwierdzenie dziś 
przez władze RP, że Polska okupo­
wała Wileńszczyznę byłoby ze strony 
Polski aktem nieprzyjaznym wobec 
sygnatariuszy uznania: Wielkiej Bry­
tanii, Francji, Włoch, Japonii i USA.

W okresie międzywojennym sto­
sunki polsko-litewskie były niestety 
złe. Litwa nie uznawała granicy, do 
1938 r. nie było stosunków dyploma­
tycznych. Prawda, źe nawiązano je 
pod presją polskiego ultimatum. Ale 
zauważmy, że ostrej formie towarzy­
szyły nader umiarkowane żądania.

Niestety lata 1939-1944 to czas, 
który trudno by uznać, mówiąc naj­
oględniej —  za chlubny, jeśli chodzi
0 stosunek Litwinów do Polaków. O 
popełnianych w czasie okupacji nie­
mieckiej zbrodniach wobec Polaków
1 Żydów napisano i powiedziano już 
sporo. Syntetycznie pisze o  tym 
Władysław Pobóg-Malinowski w 
swej „Najnowszej historii politycznej 
Polski 1864-1945" (tom III, zeszyt 2, 
Wydawnictwo .Krąg", Warszawa 
1961 r. s. 323-325).

Czasy najnowsze
I oto w lipcu 1944 r. znów 

przyszło nam wyzwalać Wilno— tym 
razem od Niemców. Nagrodę od so­
wieckich .sojuszników" otrzyma­
liśmy w postaci rozstrzeliwań, 
mordów, zsyłek. Dziś do podzięko­
wań dołącza się Litwa. Wyzwalająca 
Wilno Armia Krajowa jest traktowana 
jako organizacja niemal przestęp­
cza. AK-owcy nie mogą mieć swoje­
go koła na Wileńszczyźnie. Próbuje 
się siłą usuwać polskich chłopów z 
pod wileński ej ziemi. Ministrowie 1 
dyplomaci litewscy w Warszawie 
mówią czystą polszczyzną, ale w Wil­
nie sprzedawczynie w sklepie są wy­
rzucane z pracy za rozmawianie po 
polsku. Na długie miesiące rozwiązu­
je się rady samorządowe, żąda się 
um ieszczen ia w trakcie sfor­
mułowań, które byłyby oburzające, 
gdyby nie były śmieszne!

Tak czyniąc, odstępuje się od 
wspaniałej tradycji Wielkiego Księst­
wa, chcąc koniecznie mieć głębokie 
korzenie, właśnie się je zrywa!

I wobec tego rząd polski nie 
sprzeciwia się przyjęciu Litwy do 
Rady Europy, wszelkie rokowania 
toczy się bei zasięgnięcia opinii Po­
laków z  Wileńszczyzny... Długo 
można by ciągnąć tę listę. Przery­
wam, bo dla mnie jej kontynuowanie 
byłoby ze względu na konkretne 
osoby — za przykre.

Stanisław KRUKOWSKI

/  - i

Migawki witebski* Fot. Zb ign iew  Markowicz
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TELEWIZJA
CZWARTEK, 9 WRZEŚNIA 

LTV
7.30— Wiadomości wjęz. francus­

kim i niemieckim. 8.30 —  Serial „Raj­
ska plaża” (4). 9.00 — Program dla 
dzieci. 18.00 — Wiadomości. 18.10 — 
Program dla dzieci. 18.50 — Wiado­
mości (ros.). 19.00 —  Wiadomości 
BBC 1930 —  Amerykański serial ko­
mediowy „Znowu ty?" (2). 20.00 — 
Katolickie studio TV. 2030 —  Rytm 
przedsiębiorczości. 21.00 —  Panora­
ma. 2130 — Serial „Miasteczko Twin 
Peaks" (27). 22.20 —  Program kultu­
ralno-artystyczny. 23.15 —  Wiado­
mości wieczorne.

Bałtycka TV
18.00 —  Program TVP. 22.10 — 

Program cyrkowy „Uroki magii”.
22.45 —  Wiadomości bałtyckie. 23.00 
•— Ors T V  „Trójkąt bermudzki”.
23.45 —  Program TVP. 24.00 — Na 
ekranie Charli Chaplin.

Ta ła -3

11.15 — Serial „Santa Barbara”. 
12.05— Muzyka. 12.30— Wiadomości 
CNN. 13.00 —  Opowieści bez słów. 
1330— Sport. 14.00— Muzyka. 14.40
— Film „Żelazna rękawica”. 16.00 —  
Nowości europejskie. 1630 —  Muzy­
ka. 18.00 — Program z Watykanu. 
1830— Reportaż z Poniewieża. 19.00
— Wieści. 19.25 — Serial „Santa Bar­
bara”. 20.15— W świede sportu samo­
chodowego i motorowego. 20.45 — 
Muzyka. 21.00— Film „Air America”.
23.00 —  Film „Showdown in Litte 
Tokyo”. 030 —  Komedia.

Warszawa

10.15 —  Mama i ja. 10.25 — Do­
mowe przedszkole. 10 JO —  Porozma­
wiajmy o dzieciach. 11.00— „Klub Pa- 
radise" ' ( 2 0  —  ost.) —  serial 
kryminalny prod. angielskiej. 11.55 — 
Kwadrans na kawę. 12.10— Video fas- 
hion. 13.00 —  Wiadomości 13.15 — 
Magazyn notowali. 13.45 —  Dla 
młodych widzów. 1430— 16.55— Te­
lewizja edukacyjna. 1430 — National 
Geographic — „Poszukiwacz” —  film 
dok. prod. USA. 15.20— Mieszkamy w

* Polsce. 1535 —  Zwierzęta świata — 
film przyrodniczy prod. angielskiej. 
16.05 —  Rzeźba Polski. 1630 — My 
dorośli. 17.05 —  Dla młodych widzów. 
17.45 —  Muzyczna Jedynka. 18.00 — 
Teleexpress. 18.20 — Miliard w rozu­
mie — teleturniej. 18.45 —  Poradnik 
dobrych obyczajów. 19.00— „Komiks, 
dziewiąta sztuka wyzwolona” (2) — se­
rial dok. prod. hiszpańskiej. 1930 — 
Studio wyborcze. 20.00 —  Wieczoryn­
ka. 2030— Wiadomości. 20.55— Stu­
dio wyborcze. 21.15 —  „Klub Paradi- 
se” (20 —  ost) —  serial krym. prod.' 
ang. 22.10 — „Cyrk elity” —  cyrkowa 
lista przebojów. 23.00 —  Studio wy­
borcze. 23.45 —  Pocztówki z Moskwy 
-— Fenomen Żyrynówskiego. 24.00 —  
Wiadomości. 0.15— Gorąca linia. 0.25 
— Muzyczna Jedynka.030— „Ucieki­
nierzy*’ (4 —  ost.) —  serial dok. prod. 
USA. 1.00 —  Debiut z rekomendacją. 
1.50 —  Mistrzostwa Europy w 
siatkówce mężczyzn: Polska —  Rosja.

Ostankłno

5.00— Dziennik. 5.20 r— Gimnas­
tyka. 530 — Poranek. 7.45 —  Firma 
gwarantuje. 8.00 —  Dziennik. 820 — 
Film anim. 830 —  Serial „Po prostu 
Maria”. 9.20— Piłka nożna. Eliminac­
je mistrzostw świata. 10.10 — Do lat 16 
i więcej. 10.50 — Ekspres prasowy.
11.00 —  Dziennik. 11.20 — TV  film 
fab. „Sen dziadka” (cz. 1). 13.10 — 
Film anim. 13.20 — Koncert. 14.00 — 
Dziennik. 14.25 — Rozmaitości TV. 
15*10 —i Notes. 15.15 — Film anim. 
15.50— Kanał Ostankino. 16.20— Do 
lat 16 i więcej. 17.00— Dziennik. 17.25
— Tadżykistan dziś. 17.55 —  O pogo­
dzie. 18.00 — Serial „Po prostu 
Mana”. 18.50 —  R. Gamzatow: wier­
sze i piosenki. 19.10— Yaucher. 19.40

— Dobranocka. 19.55 —  Reklama. 
20.00 — Dziennik. 20.40 —  Loto-mi- 
lion. 21.10 —  Film (ab. „Gdy drzewa 
były duże”. 23.00— Dziennik. 23.25 — 
Mistrzostwa świata w szachach. 23.40
—  Rock-n roli. 0.25 —  Ekspres praso­
wy.

PIĄTEK, 10 WRZEŚNIA 

LTV

7.30— Wiadomości wjęz. francus­
kim i niemieckim. 830— Program dla 
dzieci. 18.00 —  Wiadomości. 18.10 — 
Program dla dzieci. 1850 —  Wiado­
mości (ros.). 19.00 — Wiadomości 
BBC 1930— Z  konkursu „Bursztyno- , 
wa para-93”. 20.00 —  Serial „E-stre- i 
et”. 20.30 — Najśmieszniejsi ludzie , 
Ameryki. 20.55 —  Reklama. 21.00 —  • 
Panorama. 2130— Serial TV  „Policja 
z Miami” (2). 2230 —  Aleja Laisvćs.
22.45 —  Gra TV  „Pół na pół". 23.05 — 
Podróż na Wtyspy Falklandzkie. 23.15 ! 
—r Wiadomości wieczorne. 2330 —  ' 
Studio MT.

Ta le- 3  '

10.50 —  Serial „Santa Barbara”, j  
11.40— Muzyka. 12.00— Wiadomości . 
CNN. 1230 —  Filmy anim. 13.00 —  
Opowieści bez słów. 1330 —  Sport.
14.00 —  Muzyka. 14.10 —  Film „T>wo 
Rode Together” . 16.00 —  Muzyka, j  
16JO —  Walt Disney przedstawia, f
17.45 —  Muzyka. 18.00 —  Program z j 
Watykanu. 1830— Reportaż z Szawel.
19.00 —  W ieści. 19.25 —  Film j 
„Ocean” (3). 21.00 —  Show gentel- . 
menów. 2130 —  Nowości europejskie.
22.00 —  Film dok. o Japonii. 23.00 —  j 
Filia. 0.40— Muzyka.

Warszawa
10.00 —  Wiadomości. 10.15 ■— ' 

Mama i ja. 10.55 —  Domowe przed­
szkole. 11.00 —  „Samonia” —  film i 
obycz. prod. USA (1991). 13.00 —  J 
Wiadomości. 13.15 —  Magazyn noto- j 
wań. 13.45 —  Dla najmłodszych. 14.30 j
—  16.55 —  Telewizja edukacyjna. .
14.45 —  Spojrzenie na Niemcy —  
Augsburg. 15.15 —  Biznes start. 1530
—  Euro turystyka. 15.45 —  Dopukać, 
dopukać — czy jesteśmy przesadni? 
16.00— Jaka jesteś. Czy suknia zdobi. 
16.15— Jeśli nie Oxword, to co? 1635
—  Z  obu stron sceny. 17.05 —  Dla 
najmłodszych. 17.45 —  Muzyczna Je­
dynka. 18.00 —  Teleexpress. 18.20 —  , 
TESI —  Magazyn konsumenta. 18.40 ;
—  Randka w ciemno— zabawa quizo- 
wa. 1930— Studio wyborcze. 20.00—  
Wieczorynka. 20.30 —  Wiadomości. 
20.55 —  Studio wyborcze. 21.15 —  | 
„Złota szabla” (4 ■— ost) —  serial I 
prod. australijskiej. 23.00— Studio wy­
borcze. 23.45 Pocztówki z Moskwy
—  z Walerią Nowodworską. 24:00—̂ - 
Wiadomości. 0.15 — Gorąca linia. 0.25
—  Muzyczna Jedynka. 030 —  Finał 
Grand Prix w lekkiej atletyce. 130 —  
Mary Higgins Clark: „Nie płacz moja • 
droga” —  film sensacyjny prod. fran- 
cusko-angielsko-niemieckiej.

Ostankino
5.00 —  Dziennik. 5.20 —  Gim­

nastyka. 5.30 —  Poranek. 7.45 —  
Firma gwarantuje. 8.00 —  Dziennik.

u

Bank 
„LIETUV0S VERSLAS

przyjmuje terminowe wkłady w litach 

3 mies. i płaci 48 prpę. odsetków rocznie.
(za 3 mieś. —  12 proc. odsetków).

Minimalna suma —  500 litów (łel.: 63-38-63).

Za wkłady walutowe płaci się 12 proc- odsetków ro­
cznie. Minimalna sum a—  10Ó0 USD 

albo 1500 DM (tel.: 63-05-25).

Szanowni Państwo, możecie jeszcze zostać akcjona- 
liuszami Banku I Wartość nominalna jednej akcji -—  
tylko 10 litów. (Tel.: 63-38-63).

Czekamy. Yilnius, Naugarduko 91.

(Zam. 2531)

Znad Wili
RADIO 73.34/105.1 FM

Dział reklamy:

Wilno, al. Laisy es 60, 
tel. 42 94 57, fax 42 94 65

KAZANIE NA  GÓRZE JEZUSA Z NAZARETU.

KSIĄŻKA — OTUCHA DLA KAŻDEGO DĄŻĄCEGO 
DO BOGA

Informacje: Universelles Leben, 9/0, Haugerring 7. 
97070 Wflrzburg RFN.

Słuchajcie również naszych programów:
Radio Grodno, UKF 66,980 MHz.

(Zam. 2529)

SKUPUJEMY 

czeki inwestycyjne. Pracujemy 
w godz. 9.30 —  13.00 1 14.00 — 
18.00 (w dniach pracy).

Zwracać się: VUnius, Llgoni- 
nes 6, tel. 22-10-24.

8.20 —  W  gościnie u bajki. Film £ab. ___________________(Zam. 2499)
„Księżniczka-paw” . 10.00 —  Klub. 
podróżników. 10.50 —  Ekspres pra­
sowy. 11.00 — Dziennik, i  1.20 —  
Film fab. „Sen dziadunia” (2). 13.20 
—  Film dok. 14.00 —  Dziennik. 14.25 
— Brydż. 14.50— Biznes. 15.05 —  W  
gościn ie u bajki. Film  fab. 
„Księżniczka-paw” . 16.50 — Tech- 
n odrom. 17.00 —  Dziennik. 17.20 —  - 
Kanał Ostankino. 17.40 —  Człowiek i 
prawo. 18.10 —  O pogodzie. 18.15 —  
Wagon-03. 18.45 —  Pole cudów.: 
19.40 — Dobranocka. 29.55 —  Re­
klama. 20.00 —  Dziennik. 20.40 —  
Człowiek tygodnia. 20.55 —  Serial; 
kryminalny „Sweeney” (10). 21.50 —  j  
Biuro polityczne. 22.30 —  Koncert. 
2335 —  Au t oshow. 23.50— Program 
„X ”. 0.15 — Taśma hitów. Podczas 
przerwy — Dziennik. 1.20 —  Ekspres 
prasowy.

STALE 
SKUPUJEMY 

czeki Inwestycyjne.

Vilnius, tel. 22-31-70, w \ 
godz- 9—13, 14—17.

(Zam. 2517)

SPRZEDAJE SIĘ 

2-pokoJowe mieszkanie na pier­
wszym piętrze na Starówce.

Zwracać się: Vllnlus, tel. 22- 
26-20f 47-65-21,. (Zam. 2513)

SKLEP „RUBINAS” 
skupuje złoto, platynę, pallad, 

srebro techniczne.
Vlln|us, ul. Pyllmo 29, tel. .22- 

32-50. (Zam. 2515)

Ekrany
VHN1US — ii 

de Funes w filmie i 
* * d "  (Frandal o S f i f(Francja) o 
12, 14, 16, 18, 20.

K f l i j I Kostner yj f i t ,
(USA) 10-12 wrzeSf* ^
13.20, 15.40. 18W^ * ^

ĄUSKA -  „Fał^y 
ga“  (Indie, | serie) hfc
16.30, 20.40. 1 o ijJ

„Wilkołak" (USA, 
o 10.30. 14.40, 18.50. v 

PERGALE _  w.
<iy" (M  .Gibson, UsTf****
15.20, 17.40, 20. 1 "  o7

I

Stale organizują j

wycieczki do ^  j

W e wrześniu: do wJ 
s*awy — 15; J? **• 
24; 28- 

Kraków -  81* ^

Szczecin —  15 , 
Ciechanów — 29. 
Zapraszamy! 

—Zwracać się: Vilnius i  
42-64-63; 45̂42-88-27 

29.
(Zam. 2

„AMERICAN ENGUSCR 
SCHOOL" zaprasza na kuny 
zyka angielskiego.

Vllnjus, teł. 73-22-30.

(Zam. 2527)

SPÓŁKA AKCYJNA 
w różnych ilościach 

NABYWA
złom metali żelazcych. 
Możemy służyć własnysi 
transportem.

Zwracać się na teł. 
Wilnie: 63-98-08, 63-7W4| 
63-14-47.

(Zam. 2532)

STALE SKUPUJEMY 

czeki Inwestycyjne.
Vllnlus, Kaivaii]u 61, Raugyk- 

los 25, tel. 26-02-38.
(Zam. 2511)

DROGO PŁACIMY 
za złoto I platynę.
Zwracać się: Vllnlus, Savano- 

rlu 64-28, tel. 26-37-10.
(Zam. 2510)

W  trybie pilnym 
WYKONUJEMY 

pomnik^ ogrodzenia ł nagrob­
ki z granitu.

Vllnlus, Alglrdo 38, Kur&u 6.
(Zam. 2519)

W  centrum miasta 
drogo skupujemy 

złoto I platynę.

Vilnlus, tel. 75-15-28 1 75-51- 
1 .

(Zam. 2518)

Kalendarium
* Czwartek (9.DC) jest 

dniem 1993 r. Do końca roku 
dni

* Znak Zodiaku — PannŁ

*  Im ie n jn y : Augustyny, W 1 
S ergiusza , Scibora. ^

* Wschód Słońca — 
chód p  19.52. Długość dwa 
gods. 13 min. - f

* Księżyc. Ostatnia kwato 
9~ godz. 27 min. •

Pogoda
Litewska Służba

logiczna przewiduje na 
śnia zachmurzenie z 
niami, bez opadów, ®  . 
Temperatura-15—|| ^

W  ciągu następnych 
dni bez opadów, teingJJ^ 
nocy 7—8, w d o® ^

Dyżurni wydania:
Józef SZOSTAKOWSB

Jan LEWICKL ^ J H B  
A n ton in a N n s z c z i n t
Krystyna BOGDANOWI 
Marian BOGDZIUN

K U R IER
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu I Rządu Republiki Litew­
skiej. Ukazuje się od 1 llpca 
1953 r.

N d s / a d r e s :
Ldlsv£s pr. 60,
2044, Vilnius 
Uetuvos Respubllka

Kod 67218 
—Cena 10 ct 

W  Polsce —  1000 zł.
I Zam. 2783

N r  rejestracji —  322. 
Drukuje Państwowe

I Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-70-01, zastępcy redaktora — 
42-70-04, 42-70-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-40.

D z i a ł y :  państwa i samorządu terenowego —  42-78-63, ekono­
miczny —  -42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa -— 42-79-64, prawnik
— 42-75-76, szkolnictwa 1 młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, żyda 
politycznego — 42-78-81, żyda wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualnośd —  42-70-77, handlu, usług I komunikacji
— 42-79-56, literatury 1 sztuki —  42-79-88, felietonów I sportu
— 42-90-63, listów —-  42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
— -42-72-70, korespondenci: na rejon wileński —  42-78-90, 
45-03-95, solecznlcki — 52-780, śwlędański —  44-21-46, trocki i 
szyrwtnckl — 62-42-67, fotokorespondend —  42-90-81, tłumacze
— 42-90-60, 42-72-71, styliści —  42-72-92, maszynistki —  42-77-72.

Redaktor Zbigniew

Biuro ogłoszeń 1 reklamy «■ 

SVÓS 60, 11 piętro, pokój *r 1 ^  p 

lefon —  42-69-63. Czynne 

17.00 w  dniach pracy.

iE
H  Ni


